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L i k w i d a c j t i  i d e i  w  P .  P .  t > . K O U i l t a  f iO iy  S O M K i t i e l .
HELGS1NGFORS, 1 VIII, PAT

O f c j m  *

Wominacja gen. Zarzyckiego 
nz szefa administracji.

W najbliższym czasie będzie peo- 
błSaria nominacji szefa administracji 
Zarzyckiego na stanowisko szefa ad­
ministracji armj' w miejsce gen. G ó ­
reckiego, który jak wiadomo objął

u •. nipustffn n c .L .c jt c » i i> u r o n o , t vm , r/\ i P o  z a k o ń c z e n iu  m m e w -
Socjafiści polscy wymachują cyfra- c/na, z natury rzeczy tak icjętaioną i niesłychani*, piasa endeckai nieusia - Ka >tVc riei f lo tv  S O w ie c k ie l k o m is  a I ,. Iu d cw v  d o  SDUfeW

rni głosóWj które padły na łisty PPS. skrępowań,i, ograniczona do konta njc cytuje z uznaniem Robotnika, J  J Y J
podczas weberów i wołają: «Oto jest ktu z nielicznemt, brała do swej pra- pochodzi to stąd, że endecja taksamo w o js k o w y c h  W o ro s z y lo w ^  w y g ło s i ł  p rz e m o w ę , pW k t ó r e j  
żywy protest rrzeriw tym, którzy cv jednostki najlepsze, piawdziwą in- . . demokracij parlamentarnej, jak o ś w ia d c z y ł  it. ę d z y  m n e illi ,  Z t p o ło ż e ń  i p o  i t y c z n t  I C g o r
twierdzą, P.P.S. jest martwa* —  _ łeiektualną arystokracie rcboinic^ą. u 1 v .. ańg<w? s z y ło  s ię ,  w o b e c  c z e g o  s o w ie ty  m u sz ą  p rz e d s ię w z ią ć  e n e r*
Nie rhcą się j»p. socjaliści zgodzić, Sjcjaiizm  polski byi wi|c odfr Afe- a - c  P y . . . .  g ic z n e  ś r o d k i  o b r o n y  w y b r z e ż y  p r z e d  e w e n tu a ln y m  a ta -
że te głosy, te wielkie liczby, te ich ksanata 111 aż prawie do r. 1919: me są znowuż tak rozbieżne. J^ ż ji , , _______________ v    . • _ a  «_ —
niezaprzeczone zwycięstwo nie 
żadnego znaczenia, jeśli chodzi 
ideę P .P S . Panna Mniszek jest czyta

cej ^ n i l e l f ^ a u s t ^ n i e ^ z ^ /z y ^ t o ,  tŚ y jf c Ś l i  c lb d z i  o  stoStfpek d o ° m a s y xq- D ubartow iczem , a p. N iedriałkow  k m  K o n g f e S  n C U r O ł O g O W  W e  F r a n c j i .

t r i a s u  w M H e n ^ t o « niud!kośćmCa b Oblcna zaś P P S .  j'.st: 1 ) błazel. ”  Endecja więc judziła socjalistów do P O iS k ę  r e p r c ^ e ilto w a  p r o f . S t .  W ład Y C zkO  i D r .
do Goeihego. Ilość g łosó ,r ocaanvch ska, 2) pacyfistyczna i ugooowa. 3) Drz,*CiW Marszałkowi bo sama . J  Ha nrieism ?«n,
rta P.P.S. chiUDnie świadczy o taLc ma charakter masowy. Ta cbarakttry- . . . .  . . H M ów iące- - PA kY 2, dn. i .  VIII. (Tek własny). Zakończył swe obrady w bleis
tach organizacyjnych tej partii, o jej styita jest przeciwieństwem poprzed- chciała stanąć u len doku . kongres neurologów i psychjatrów z oardzo licznym udziałem wielu pańśtwt  _________   , ł£j UUI11C ł  l<xpowh
wpływach, o wszystkicm zreszią prócz nitj. Pamiętajmy, że łańcuchem łą- wiasem ta stawka na socjr.istów c o- w tpol naw!Jt ArgCrltynv , Urugwaju. Polskę reprezentowali profesor Uni- dzią niezwłocznie podejmie pracr do-
ioe1 Idea P P S . jest dziś martwa, nie- cznym pomiędzy przeszłością cocja• statnia stawka sztabuendeck.ego. Ody wersytetu Stefana Batorego Stanisław Władyezko oraz doktor Józef Han- koła sprawy poorawy bytu urzedr *
—  :-1 i.--.----------- p d c  -o -  .         ków państwowych. .

Poseł Grabowskf w Brazylii.
RiO de JANE RO, 1 8 Pat. Dnia 
lipca poseł Giabowski został przy­

jęty przez prezydenta Sianów Braz'lji 
Waszyngtona Luisa na uroczystej 
audjeru,ji,tpndczi is której poseł Gra­
bowski przecistawił swe listy uwierzy­
telniające

Powrót vice premjera Bartla 
z wywczasów.

WARSZAWA 1 VIII. (tel. wł.Stowa) 
W czwaricK powraca z urlopu Vice- 
pterojer Bartd i zgodnie z zapowie-

idł jej listyczna a leriźniejszą P.P.S. są ci by goc a|iści stanęli do tej walki, gdy- delsman.
Niepodległe państwo noiskie jest satm ludzie, któizy pracowali wczo- ayt-b endecki stanął u ich boku spo* Na uroczystem otwarciu kongresu dłuższe przemówienie w imieniu

jednak tym pc ciągiem, który unosi na8 N ,  kierują P .P .S  i dzj^aj To jedno W v s  w’ ho.  Poiski wygłosił profesor Władyczko, przemawia] on również na bankiecie,
wszysikichwdaiisifdzą wmm zapomi- ich łączy, to jedno P.P.S trochę uszła- wodowałoby to wieik y y którym miasto Biois podejmowało członków kongresu.
namy o krajobrazie niewoli Z3pcmina- rhttma i ratuje, lecz wszystko imię, zie endeckich wyborców. Sukcesję po y/ (jfyg.n, onjU Qhrad profesor Władyczko przewodniczył na plenum
my też z jakich czynniKÓw psychicz- cała rzeczywistość pcha obecną P.P.S. endekach wzięlibyśmy wtedy my—mo- kongresu. Polacy wogóie przyjęli bardzo czynny udział: prof. Wladyczko 
nyth składał się typ przedwojennego, do nabrania zupełnie innego chara- narchićCi. wygłosił odczyt z zakresu neurolJgji, doktor Handelsman z zakresu psy-
przedrewolucyjnego socjalisty polskie* kteru Myśmy z innych względów życzyli chjatrji. Obaj podali wyniki swych własnych b adań  doświadczalnych, wy­
go Stałe nie może się tego ..auczyć Blazensność. Pan Vfrł. Grabski w ataku so ,aiistów na rząd PS- konanych w Poisce.
publiczność polska, publicystyka poi- swej książce, która mogłaby się na- i.e ł.a  w Najciekawszymi referaiarai byli: o automatyzmie psychicznym, o roz-
ska, że Niemiec z r. 1880 i 1927, że zywać .rozsądna książki nierozsą- w  st u *  1 jesiesmy przeko , wodach psychicznie chorych, o zapobieganiu chorób psychicznych, o tak 
Francuz 1881) i 1927 może być jed- dnego premjera*, powiada, że każde starciu Pilsudski-socjaliści Piłsudsk zw> hy^jenie psychicznej, o cnorobach psychicznych w związku z gruźlicą, 
nym i tym samvm człowiekiem, nato- stronuictwo polskie ma zasługi prz«d zwyc.ęzy, P.P.S. wyjdzie zmiażdżona, i o nowych metodach leczenia niektórych chorób.
miast Poiak 1880 i 1927 me jest tym Ojczyzną. — P P.S o c  chroniła ro j^ asi, r0Doinicze pójdą za Piłsudskim. W przyszłym roku —  kongtes odbędzie się w Beigji w Anvers
samym człowiekiem, zmień ł on sko- boinika przed boiszewizmem. Otóż 7  p p njŁ zostanie iedntj kcścb w r°ku zaś 19^9 prawdopodobnie w Rumunji w Bukareszcie, 
rę, albowiem zmienił narodowość. Z w jaki sposób gc chroni. W ten spo- ** . . . 1
członka uciskanej mniijszośti riarodo- sób, że wyrzuca na rynek polityczny nie zostanie jednej kosteczki. -f .  j
wej stał się obywatelem własnego z całej siły swych płuc najkrzy kii wszy Dlatego chcitliśmy tego rtarcia, NdT&Ciy n&u ZWOiflll 16ITL SfSjl nSClZWy^ZijllCl
piństwa. To większa zmiana osychi- frazes rewolucyjny, a gdy tym frazc- Tchorzosiwo ,i karjerowiczostwo ScilTkŁl
Ki, aniżeli żebraka, który wygra los j c t  masy oślepi, to dupieio taktyką 8 mcj p P>s< stanęło na przeszkodzie. * . *  .
o i loterii. i taktyczką ten frazes rozciera, oz- 1 s  cofn. ła s .. Tcraz , dy prj.e- Petycja posłów zfozona będzie w po-.owle sierpnia-

Typ socjalisty prz-dwejr iregi dera. rozegra, a r o n  tbieleje, jak ni-- • * J  ’ ’  rewolucvinvm edy WARSZAWA 1-Vill [tel. wl. Słowa), Marszałek Rataj powrócił w
był to typ sentymentalne, ary. chra- leje zółtKO z cukrem od ucit-auia y '„inurh niedzielę wieczorem do Warszawy i nazajutrz odbył kilkugodzinną konfe*
tyczny. Prawna — «Kąpirał» Marhja, łyżeczką. za błazenadą frazes o yj y rencj^ x przywódczami klubów i wybitniejszymi posłami. Konferencja miała
ten talmud nauki socjalistycznej, pra- Bolszewicka struktura psychiczna, n(e tai się tam żadne szersze uczucie, na ceju zbadanie opinji posłów co do petycji w sprawie zwełania nadzwy* Kredyty SlowriG W PaństwJ 
wda — maieriaListyczne wyznanie tak j w b. socjalizm na romantycę, opie- jed n o  co jra pozostało to dewiza: ,de- czajnej sesji Sejmu. Z panujących nastrojów wynika, ze nie wcześniej jak Banku Rolnyn.
nary , t. d. i t. d. Czy o są jecnak ra s ę na perwersji, na degeneracji, mokracja parlamentarna najlepiej bro- w drugiej połowie sitrpnia większość sejmowa złoży odpowiedni wniosek. „  . . * /

czvnnik:, które przyciągał młodzi ■! c 1 na k i'irżL.czości. W tem ws*ystkiera , j  . J  MaIa: Piłsudski nastą- ^eIm wi?c zebrał by się w pierwszych dniach września. ‘ ostatnich dniach Państw B ank
sztregÓY. podziemnej, korspiraryjnri nie brak jednego pewnych zna- k • • .. Pewne znaczenie cc. do wystąpienia Sejmu z petycją o zwołanie nad R°'ny przeznaczył «urnę .1 milj, złw-
roboty? Ngdy. Czasy obecne wyło- mion siły. Zwierzę z pyikiem wyła- pił na ten panamemaiyzm. W szystse 2WyczpjM j aesj- bQd7;e niała konf. reticfa zainicjowana przez P . P. S. w ‘>ch “ a ik«-. ę zaopatrywania _ rołnikow 
niły na powierzchnię dzienną dość rżanym w błcćie i krwi, lecz silne co było konsekwcotniejszego, uczciw* oprawie omówienia sytuacji parlamentarnej. Jak wiadomo, po te] konferencji '  ̂ lacbetnioiM ziarno siewn*: na 
duże pamiętników, opisów tamtej zwierzę. Stąd rtfirksy uw’ie biimła dla w p.p.c,. oowinno było się obu- 5 " p .  S, ma przvstąp’ić do .watki* zgodnie z zapowied; m manifesiu. fok przyszły. k 'edyt na oarri^o uo-DnnMr,<ja»n\r furii lniiil VI/ •*«?_ Kfc10 •* aur i *7 m«i nr ->K! o-łmifzifiirrn osilrt- ® (Trtrtn\;r-n u/artiMlzarli j..:^

Rukowania o traktat handlowy z Łotwą,

Umarzanie pożyczek na odbu­
dowy.

'^ARiZA W A , i  VIII. (tel.wt Słowa) 
Ogłoszone zostało rozporządzenie M i- 
r.istra Skarbu i Ministra Robót Pu- 
biicznycn w sprawie umarzania poży­
czek udzielonych na odbudowę, Wa­
runkiem całkowitego mb częściowego 
nra rrzenia potyczki jest dokonań e 
oaoudowy conejraniej w rozmiaiacn 
udzielonej potyczki,

pracy. Poznajemy tych luozl. W?zy- bolszewizrau w zblazowanych salo- -  T  . . .  nh.ir7v1i *1* meśno Re-
stko to są .udzie, którzy szli ao pra- na^h zachodnio europejski:! Socja- rz>ć! Totcż slf  8 SQ0; Ke
cy przez miłość akcji bezp średniej, lizra Daniłowskich, Sierotzew-skich to pertuw frazesów został wypowaJzm- WARSZAWA, 1 Vlłi. (tel wl, Słowa). W dniu dzisiejszym wyje- 
p r« z  g rąco swrgo temperamentu, był młodz.cn.ec, który kochał się w ny. Manifest do ludu nap.san, . W chaH 3 Warsz?wy Ja Łotwę nacztŁiil wvdz.ału ;hand!u zagrani! mego an 
a bynajmniej mc dlatego, że afg“ * pannie- ludzie robotniczym- Patrzał praktycu pocałowano ręką min. Ko- Sygietyński i radca generalny p. Gebert w celu prowadzenia rokowań 
mtnty z talu u iu Marxgi kiego były i nią z zachwytem ymv« | mockiego na przeprosinach. Cat. w sprawie traktatu handlowego ooisko-łoiewskiego. 
dla nich przekonywujące. Topamo nc- oko. Bciszewizm me patrzy na s  r  ^  .  6 . , . .  „
było w Rosji. I lam, jak i u nas lite- swą dziewczynę, — on ją gwałci. J  -  -  O a z i e  ^ o s t a n ą  z ł o ż o r e  z w f o k s  g e n .  t r e m a ,
ratura, sztuka, mai stwo oddałó o- Ale teraz owe błazeństwo rewoiucyt- Niedikeiny Robotnik ptaze w te słowa: K R A K Ó ’V , T VIII P a t C z ło n k o w ie  rodziny gen B e m a  w y-

siosowali * > .* « * * « . zw,ik * *  Br , do raio
malowała .d sp y *, .pieśni więźmów*, koiwiek powstrzymać od bołszewizr. u, stał sanitor Poiejewsku. a  tu pięknie! Nie Pism 0> w wtórem  ośw iad czają  się za pochow aniem  zw łok  w od za
cudne chwile ideowców płci obojga kto ma inklinacje do rewolucji? Ra m6wiąc już o tem, iż się w w  sposoD nie w ogrodzie publicznym  w Tarnow ie lecz n a  p e łn y m  powagi
w tajgach Syberji i t. d. i t. d. Do czej jestem zdania, że P. r’. S. not oWami,je czytelników RoDotntka, bo p. Pł*- królew skiej W aw elu, k tó ry  posiada odw ieczne w a ły  skąd arm aty
socjalizmu garnął się cały materiał lizuje u nas nie robotnicza elementy v,skl fazPm z komumstann miałby najwyżej p o lsk ie  b ły  do n iep rzy jació ł Polski. Zdaniem  rodziny gen, B e -
romantyczny, ksory w propagandzie r£W’oiucyjnt, lecz ro ? .< e e e en- J5 g}0S5w.j aIc pj||S to świadectwo wysta- lo rn a  h  łn h v  3 la l e ź r  na ipH m  7 t v r h  w ałów  n ie k c p  n a
idei Marxa widział emigrację z kraju ty chcące p-acewać. GJ^by PPS me wja san&t0r0mi ktorzy sie tak krzątali, aby ja ' ° f j  b y ło b > znalezc na je d n y *  a m iejsce na
rzeczyw istości do świata idei. Eył to  oyło— elementy te m ogłyby stw orzyć BCCjaiiSd ni6 5yii s trzyWdieni aż tu ona- &rob WL-lkiego  w odza a r t y le i jl  połskie;
rom antyzm  m e te  chory b o  w ycho- jakąś organizacji; nie u ż y w a ją ^  la d - ^  że pps lndźmi> ’którycłl cząra- ^ f s  o
war,v w n ie -c jic p c je k .c h , sp ecy- nych środków  pouniecaiących k0numtSd. .Zdraizifc można tylko a r d . V C l  O g f f b  11 K & S ę  O i e jO W ą ^
ficznych w arunkach życia R osji Ale* Pacyfizm i Ugoaowosc, Bolszew i- o1uszn^ ał R0&ofmfc wyraża n a d z i e j ę ,  że WARSZAWA, l .  VIII. PAT. Dnia 31 b. m. ^na stacji Koniecpol na szUkn
ksandra III, lecz był to romantyzm_ cy m ają rację, gdy piszą O ^drobno- - ortwaT1|.TT1 ^  c ła- skiPDro bomuni. Kielce Częstochowa miał m iejsce zuchwały napad bandycki. O gadz.’ 22 m. 30  

Tyle r c  do romantyzmu, Uraz co  m ieszczańskiej'* taktyce P.P.S. C o  ta  wlf « o r e mę gdy . t a c j .  J i *  o p u .to .a .ła , a aaw i.doTca stacji w r « i  ,o n ,  • Jęci
nrud brahirrtintri R n h n tn il*  łe rlrnhn-iniipszr/ar dwo- lesl to  801 wlIeńscy ^ O P 3'1 soWe wle‘K1 8roD- byli oblicsam em  całoasiennych wpływów kasowych do pokoju, w atóryn? do arystoUra ycznosci. .Robotnik JCSI aroonom icszczans . l to słowa Skrzyneckiego, leci sąuzimy, ż# znajdowała bię kasa wpadło owu zamaskowanych banaytów, Którzy . terory-

Siale Ogłaszr* w spom nienia O pracy Obawa p zed WO ią, pr^ed re' Ólu. ją, jtGE)un|̂ cf w jnny spoB^b kopią oobie groby, zow«wszy rew olw eram i zaw iadow cę i Jego żonę zrabow ali "14Q złotych Naiy< hi 
rf»wOlUCVinej. Socjaliści wególe piszą przed każdym wstrząsam, junkier pru- miast po ucieczce oan drtów  zaw iadow cr zaalarm ow ał w ład ze policyjne, które

- ■ -----------j — - i-i >-—  - 1-  k - '  — zar ządzi ł y pościg.

godnych warunkach udzielany będzie 
w drodze dyskonta weksli z wysta­
wieni? odbiorców* nasion z żyrtm 
podawczem hodowców do wysokości 
pełnej ceny sprzedażnej nasion,

Termin spłaty Kredytu, czyli ter­
min płatność weksli ustalono do 
dnu 31 marca 192S r., a dla OKolic 
klęskowych dc 1 peźniernika 1928 r. 
Oprocentowanie— 10 ptoc. w stosun­
ku rocznym.

mrłóstwc wspomnień, tak jak duło ski był rojalłstą, lecz nie bał się woj- niiMUJMiiiMiii iiiiiiiiiiiiliniH
pamiętników piszą byli cesarsko-ro- ny, on marzy a niej. Robotnik — Hso- „  . u rz e d -iK Ó w  w  K r a
svlsc\ ministrowie —  Jest to ogólna cjalista niemiecki marzył o rewolucji. U c h w a ły  uęzęęm iK O w  w  iv ra .
techa nieboszczyków politycznych, Nasza PPS. wyrzekła się myśli rewo- kO W le,
W łych wspommcniach rysuje śięjuż lucti sncjalrej, iecz będzie speKUlowała KRAKÓW 1 8  W dniu wczeraj-
nietylko typ socjalisty-intdigenta, sen- nadal na niezadowoleniach, bo wasi szym zakończyły się dwudniowe obra-

J J   i„ i._  t UnMAurfAwt irlatilnutn . » _ « __________  _j _______

„ T r y S o g i r .
Odsłonięcie pnmn ka Sienkiewicza w Bydgoszczy.
nisozieię Bydgoszcz święciła w ranną. Prezes komitetu budowy

Witold Bełza w dłui- 
wieniu skreślił znaczenie

1 ta' główn” w Warszawie oo zaostrzenia “ “ ‘r  T- w.:3 iJewicza dia  ̂ o^rrdze-
dot'ycbc’*aVwymawiany,-nietylko nie wierać układ z rządem, na mory któ- %am yQ płace. w  rezolucji urzędnicy pomnika TśntyRa SienkiewTcza. h a- ma narodowego. śróa SKUmema
wzbuoza • iwyict dreszczów entuzjaz- rego otrzymywaliby oni od rządu zwflacają'p8ię do p. Marszałka Pihud- *M\; w m « ście  panował bardzo podr
mu, owych mrówek elektrycznych bie- takie czy inne ko ceb.e, a w zamian sjSjeg0ł .-ako jedynie obecnie odpowie- niosły- Ze v jzyrtl gmachów rzą- p( połitej zbliżył ę i .ramka, z 
gających po grzbiecie, jak sądzę żc uspakajaliby .wzburzony tłum". Oto d łj?t.,rg0 sternika nawy państwowej, fi°wych powiewały flap., o barv,- ^ [ ą*_z*l
wzbuaza jeszcze u moich starszych są ich marzenia, uto co w s\yoich by zapadnienie uregulowania ołac u- I aHstwowych i narodowych^ Domy ęhó ykc s. / .B oga Rodzicf . 
koiegó p ióra ,-lec: nawet patos na i) dzą sc-cfc Im się Ijjjią dużedecho- r/ęj niŁ _ych traktował ja ,o  koniecz- W f ? *  przystrojone z.e.en.ą, gfflan- P, Prezyden* Rzeczypospolitej złożył 
około tego wyrazu zawsze mnie śmie- dy przedsiębiorcy cyrkowego, opró- no^  państwową i nie zwlekał dłużej J*an r, I” tonami trraz chorągiewkam. u stóp pomnika olbrzymi więtm
szv, - o  tyle -awsze mnie - i e s z y  wadzającego swego rożnego ygryfa z ,sej S w i e n i o n .  Na uhcach mwetć ruch niezwykle o- laurowy N astęp ie przrm a^ał pre-
jeśii ktoś wyrazem .inteligencja* o- na łańcuszku. Sztuka balansowania _  , J  ̂  ̂  ̂  £ żywiony. PrezyLenta ^zywdah przed- ^ 5 ^ ,  ^:ia!,ła.^ r;_ r .]win.s.kIv Y  ^

S S ^ S f o p a k !  g>Ć mu wlctela p a r$ . Chorzów nie jest w sianie w; s z c z y ć  dr. ś w iń s k i i Rada M !ejska in cor- Nast?p’io składanie wieńców, któ
fabrvczne maszyny stukały nad gło- Ruch masowy Garnie się do nwtr. ebom siraju. Cała tegoroczna pore i w. in. rych : m ż jn o  g' ą 300.
w? któr do myśli ludzk.H czu,. daleko p p s . materiał robotniczy w ilości, produkcja azof maków została spr.e- Zebrana na ulicach pubłicznaść, ° c  ods cnięcrn pomn.ka, unał się 
X  ;  ilbieńia i c i unku, anize-, której oczywiście nie było w 18$L5 A w g  dp 15 września abryka me zgoiowata p. Prezydentowi s p o n .-  I ^ d en l do mieszkania prywatnego 
t nrtSi wogtfle zSłcbłe flezucia wydohyi ani 1905, an: 1915. «Vtedy za przyna- przyjmuje więcej zamówiei.. fljczna owację wznosząc na jego ezydentą miasta. O g jd z , 1 .  ej
not fi *iirwatpliwie wśród klas. rc- leżność do5 socjalistów szto się rio .  ło t-a n i cvndvPsł4ni»; cześć s'krzyki. H11?* . f z^?e. , P^dejsucwany
botn?żel pojawiały ię ‘akie , mo w. z, nia, dziś p>sad; na oosadę, K o n g - e s  t e d e r a c , !  s y n d y k a ln e j.  u progu fary n0 » ,a. Prezydenta był przez m.asto śmadan.em w sa-
rodki* inteiigencji, takie djaratniy a i  dc sejmu włączn.i- Ruch Jest ma- PARYŻ 1 8 Pat. Dziś rano ot- Ra^KPbSpolitej ks. nrałai Maić :w- lach h< telu po«  ̂ Dr em. O g^idz. 16 
mózgu ludzkiegr nieoprawne i n r  sowy. _o nailepiej zorganizowany. war“ ,u ^wurtv zwyczajny kongres s- 1 w owczemu fcznego d u cp o -tn - p. Prezyocnt Rzeczypospolitej wraz
osZljfowanc Jeś'i taki człowiek prócz najbardziej wpływowy. Aie właśnie ta m edzvnarodov,e j federacji pyndvkal- 8,^ a’ ?  naboienstwie p. PrezydtL z małżonką i tow arzy sk ą świ.ą
poćżucia własnego p o « e n ia  ufrzymał masowość, charakter tej masowość! nJ ^ '  " -zewoJnictwem p. Purcr‘ a. JLĄ . .Ł " do Pobliskiego ruzeutn wsiadł nt slatek na przysłani pra
w serer jakąś miłość tradycji pulskirj jest zgubny dla idei PPS. V cbozie prace kongresu odbywają się przy niiej*kiegp. teatrem Miejskim l udał się Brdą na

poczucie mewoli noskibwskief to PPS. niema nowyzn sił, nte niamło- udz^ale 250 członków^ de„ f  S T s T n T f f T o c b ^ o w S :  W
go ceiem dokonania odsłonięcia port- Z regat udał się p

S ó l  g f c
i « k Y C Z £ R P ł tN ^ E |
oraz rabni-zenia żołądkowe, dolęgil- 
w. Sc? wątroby, r.erek, kamienie żół­
ciowe, .eumaryzm, artretyzm, cierpie- 
n. hemorofdalne są spowodowane 
złą przemianą materji i zanieczyszczę- 
S niem krwi r organizmie ludzkim
Z iofa r. g ó r Harcu ci-rff Li u era
sprzyjają Jo b rej przemianie materji, 
pobudzają trawie.iie, oczyszczają krew, 
a przedewszystkiem uzdrawiają żołą- 
deL i powodują regularne działanie 
wątroby I nerek, oraz usuwają 

- obstrukcję.
Z io fa  z  g ó r  H arcu  d-ra L a u cra
usuwają z organizmu zbyteczne nie­
użytki oraz przeciwdziałt Ją tworzeniu 
fie osadów, następstwem StóryCh jest 

reumatyzm i art-etyzm.
Złota z g ór h a rc u  d-ra L a u e ra
usuwają i zapobiegają tworzeniu się 
kamieni żółciowych orai łagodzą 

cierpienia hemoroiaalne.
Cena ó ł pudełka Zł.! 50, 
podw ójne pudełko Z4. 2 .50 

Sp rzed aż w aptekach i (kładach 
________aptecznych.

chętnie szedł do pracy socjalistycznej, dych ideowców. To jest w aaleko 
kióra przez aługi czas swego istnie- większym stopniu j miarodajne, niż 
ni£ w Kongresówce w różny sposób te zwycięstwo przy wyborach, 
ewoluowała wobec zagadnienia przy A tak P P S . n a  rząd m arsz . Pil* 
szłego prńsiwa polskiego, lecz ligdy su d sk le^ o .
«;ię nie wyrzekała .powstańczych ku- z  in h cicszyliś-
lorów wtedj gdy wcbodziia na teren *
fabryki, lub mieszkań robotniczych, my 8ię z S °  ataku, ni ;pde 
W ten sposób konspiracja socjalisty- cy. Endecy dzi zbliiyii się do PPS.

o  Z b r ia e z s j tłuszcz ♦
___________________      _ f___  o ...   , r . Prezydent ó  zmarszczki, wągry, podbrónep, usuwa ▼

nika Henryka Sienkiewicza, Olbrzymi statkiem dc Brdyujścia, gdzie obej- r«Naiia •1Piub.r> d ^sa^om aB ażu^  ̂ a! ^
411 1*1 1  n e t  1*91 A l i l l S E l i  P,ac Drz€d pomnikiem zaległy ogrom- rżał zezegółowo .am.ejsze ś'UTy i ^ rzy Z m rającs muskulaiurę8 ™ y ^

CZy JF\Tr\ ŁZLDnlliLn ne t,umy publiczności. wrócił na miejsce regat, skąd żegna- ^  ożywia. Skutek zdumiewająćy. Gena^s
Przed pomnikiem przedstawiono ny pr;ez przedstawicieli władz, udał ^ 18. <v,' az z .kosztami prZCSyiki). ^

Dostojnemu Gnściowi Michała Drzy- się samochodem de Torunia w towa- ®  T u  ?a . zari‘c55ni eai P°“ ,owei1' YCzeiinoneso M n . raałę, którego P. Pt zydent Rzeczy* rzystwie p. starosty krajowego d ra 
pospolitej ze wzruszeniem ucałował Wybickiego.

D.-H. L A B O R, Bydgoszcz, ^  
_ Gdańska 131.
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POLSKI „TEROR BIALY“.
Paryż, 28 lipca.

Poziom czytelnictwa danego kraju nifesty przeciwko wszelkiemu ucisko* 
mierzy się metylko naKładem i cha- wi, nawet zmyślonemu. Wyzyskują 
rakterem jego prasy codzionnej. Wy- ten stan ich ducha komuniści, przed- 
mownym bardzo objawem jest ilość i stawiając im samoobronę Polski przed 
jakość jego miesięczników. Pod tym agitacją komunistyczną jako ucisk 
względem Francja jest krajem prze- wolne! myśli, swobody słowa i innych 
bogatym: miesięczników (względnie szlachetnych rzeczy. Powróciwszy do
dwutygodników) ma kilkadziesiąt, a Paryża, p. Duhamel nic nie napisał, 
niektóre z n!ch są zupełnie samo- ani żadnego odczytu nie wygłosił, 
dzielnemi i dobrze prosuerdącemi Czyżby się zerjentował, że r'-iauży- 
pizedsiębiorstwami (np. Revue aes wano Jego wielkiego nazwiska? Na* 
Deux Mond.es lub Correspondant-, tomiast p. Chcnneviere napisał diugie 
ooa mają po 20000 przeopiatników). wypracowanie p. t. «M>sja w Polsce*, 
Większość prosperuje dzięki ttmu, że które dopiero w zeszycie czerwco- 
opiera się o wielk'e domy wydawni- wym zaczęła drukować Europę. Ze- 
cze A w ęc rZevue de Daris wydalę szyt lipcowy przynosi nam rozdział 
księgarnia Caimann*Ltvy. Revus de drugi i ostatni. Jest to, mimo wszel- 
France — ks.ęgarnia „Les Ed„ions de kie pozory humanitaryzmu, wyraźna 
Fia ce", Nouvelle Revue Francalse— agitacja najmity Trzeciej Międzynaro- 
księgart. a o tejże nazwie, Europę— dówki przeciw Polsce Przez jego opłs 
księgarnia Rieder‘a, Pevue Europeenni przewija się stale teza, le  Polska jest 
— księgarnia OrasseFa i j. p Nicktó- państwem „uarunkowem*, że „mili- 
re przeg'ądy są n.ezaieżne dlatego, że taryzm zachodni* stworzył je tylko 
Opierają się o pewien obóz politycz- «Drzeciwno rewolucji rosyjskiej* (Nr. 
ny (np. Revue UnFoerselle est po- 55. str. 330) i t. p. Nie oa dziś już 
p.erana przez roialistów). Stary, ale bolszewicy głoszą, że włączając Pal- 
zawsze żywy Mercure de France skę do 2 S .S R .  «wyzwoliiiby dopie- 
siał finansowo świetnie, ale to było ro naprawdę lud polaki*. Z takim pa- 
przed wojuą; dziś utrzymuje się nem dyskutować nie warto, 
głównie dzięki swym wydawnictwom Zanitujmy natomiast dwa inne
książkowym. dobre studja. Na łamach Correspon-

Niema kulturalnego Francuza, któ- dani z 25 maja i 10 czerwca ukazała 
ryby jeJnego cbociażby przeglądu nie się bardzo ciekawa praca „Anonima* 
czytał. Wrażenie wywołane przez ar- o <Prusach Wschodnich i zagadnie- 
tykuł przeglądu jest głębsze, aczkol- niu germańsko-słowiańskiem*. Autor 
wiek ilość jego czytelników jest w jsst doskonale poinformowany; jest 
porównaniu z prasą codzienrą mniej- to jeden z dyplomatów francuskich, 
sza. Dlatego jest rzeczą bardzo waż- Nie potrzebujm y dodawać, że arty- 
ną, aDy sprawy polskie stale były tu kuł utrzymany jest w duchu, jakiego 
i w prasie perjodycznej omawiane, pg sojuszniku spodziewać się można. 
Tak się szczęśliwie złożyło, że w o- P J a i  Sołlan, współredaktor Mes-
stain cn tygodniach miesięczniki fran- sager Poionais, ogłosił w czi rwco- 
cusk!e zamieśćmy szereg o Polsce wym zeszycie Revue des Sciences 
artykułów, Poliłiąues bardzo dobre studjum o

Zacznijmy od Revue des Vivants, „Sprawie powszechnego głosowania 
młoaego ale już bardzo wpływowego w Polsce*. Jsst rzut oka na funkcjo- 
przeglądu redagowanego przez sen. rowanir parlamentaryzmu w odbudo- 
Henryka de Jouv?nel‘a; jest to pismo wanej Polsce. Konkluzje autora są 
„młodych", ptsmo kombatantów, or- dość pesynrstyczne. Nie wypowiada 
gan ludzi, którzy jutro będą rządzili ?ję przecież przeciw pariaraentaryzmo- 
Francją. W majowym jego zeszycie wi: jeśli się go praktykuje „uczciwie* 
ukazał się doskonały artykuł m nistra — 6w system ułatwia politykę „umia- 
Augusta Zaleskiego p. t. «Or«nica ru i tranzakcji*.
Wisły*- Jest to właściwie artykuł O P o św ięćm y  nakoniec parę słów
wartości sojuszu francusko-polskiego, dwum studjum o Reymoncie. Na ła- 
Dyskretmc jak na dyplomatę przysti. mach czerwcowego zeszytu Revue 
ło, zwęź’e i rzeczowo traktuje swój de la Littćrature Comparie, p. Franek 
przedmiot p. Zaleski. Przedewszyst* L, Schoell, francuski tłumacz Reymon- 
klern podkreśla współrzędność soju- ta, zestawia naszego pisarza z Emi- 
szu: *Kto chce, pisze, zrozumieć so- lem Zolą, przyznaje, że Francuz miał 
jusz francusko-polski, w men nań pewien wpływ na Polaka, aie stwier- 
spojrzeć w należytej perspektywie, dza, że .żaden pisarz tak jak Reymont 
zestawić z wi* kierai zagadnieniami nie był w gruncie rzeczy wolny od 
palltycznerai Europy. . Dobrze się wDływdw książkowych*. W katolic- 
stało, ż t tak artykuł ukazał się sraz kim dwutygodniku Les Etudes (20 
właśnie, kiedy Niemcy wzmacniają we lipca), p. Ludwik Jalabt-rt obszernie 
Francji swoją propagandę. analizuje Chłopów, puczem również

Na łamach Esprit internallonah zestawia Reymonta z Zolą. Jak wielu 
kwartalnego organu Funaacji Carne- krytyków francuskich p rzed nim, i p, 
g-e'go, Ukazał się w lipcu odczyt, Jalabert orzyznaje ogrumną przewagę 
wygłoszony w tejże instytucji przez talentu Reymonta, 
hr. Aleksandra Skrzyńskiego dnia 28 .
kwietnia. Jak wiadomo, zatytułowany Kazimierz Smogorzewski.
jest .Nacjonalizm i Internacjonalizm*,
Nie miejsce tu na załatwienia z
tak wielkim  zagadnieniem. Wysłucha- Mecz Czechy Jugusławja. 
liśmy odczytu, a teraz przeczytał.śmy BiAŁOGROD, 1.8.PAT. Rozegrane
go w druku. P. Skrzyński potrakt..- wczoraj zawody piłki nożnej drużyn 
wał przedmiot tirvrznie i deść włytko. re p rezen iacy jn y cr* Czecbosłowacji i 
P'zvbrał w doda ku togę pro oka, a jug^sławji zakończyły się wynikiem 
rola ta nie idzu w parze z czynną „ mjS0VVvm j u 
dyplomacją Stwierdzamy to z praw-
GZiWym żalem, albowiem broniliśmy Turniej szachowy,
zawsze polityki p. Skrzyński -go, kie- MAQ DEBURG, 1 8 PAT. Wczoraj
dy polską polityką -agra iczną kisro- zakończył się turniej szachowy o mi- 
wał. Myśleliśmy zresztą w ly, że: p: s ;rzosjwo niem'eckich związków sza- 
Skrzynski odróżnia c od £ jka. ch'stow. Pierwszą nagrodę otrzymał 
T  racataem okazuic się, że jvgo via- Spielman (11 punktów), drugą Bcgo 
ra j-s ł ogromna. Z szacunkiem nate- ,jUbcvv (10 * pół pUn&ów), 
ży sie przed taką wiarą skłonie, ale
polityka poiskiego bardziej powinno Straszna Katastrofa.
obćhodzić to co będzie się dz,ać w d a d v >  1 o __
Polsce za lat pięćdziesiąt, nfcftaświ*- 8J a ' P' ? a dono,SS zrie M lat tv«la B hcbos Aires. Se pomiędzy siacjami

W oku zl  złym odwiedziło Pol- J el C lf*ilie,  a Torraaowa (Brazy.ja) 
skę dwu pisarzy francusk ch jeoen nastąp,to zdtzenfe pociągui osobowr,
wielki: Jer ; Duhamel; drugi mały ga° j J ^ n ^ ’r °
Jerzy Channtv.^re. Obaj byli wysłań- a c e odniosl°  rany-
cumi Comiti contrę la 1 erreur Blan­
che en Paiogne, na którego czele stoi 
p. Henryk barbusse- Jest bowiem w 
Paryżu garść humanitarnych pisarzy, 
którzy chętnie podpisują wszelkie ma-

Pobyt pana Prezydenta w Toruniu.
Wczoraj Pan Prezydent przy- wanc Te Deum i odprawiono cichą 

był na nabożeństwo do kościoła św mszę.
Jana, Wzdłuz ulicy ustawione były Po nabożeństwie p. Prezydent od- 
bataljony honorowe pomorskiej dy- jechał, wśród okrzyków publiczności 
wizji. U wrót świątyni odebrał p. Pre- do ratusza, gdzie udzielał audjencyj 
zydent raport, poczem skierował się delegacjom.
ku bramom świątyni, w której zgro- Po audiencjach p. Prezydent Mo-
madzili się już przedstawiciele władz ścieki udał się do Dworu Artusa i 
państwowych, krajowych i samorzą- wziął udział w śniadaniu wydanem 
dowych oraz korpus ol cerski. przez miasto.

Przed ołtarzem przywitał p. Prezy- W czasie śniadaniu wygłosił prze*
denta krótk.ero przemówieniem ks. mówienie starosta krajowy dr. Wy- 
biskup Okoniewski, poczem odspie- bicki, który zakończył słowami:

,W  tej tak uroczystej chwili, gdy danem jest stolicy Pomorza powi­
tać w swych starych murach najwyższego dostojnika Rzeczypospolitej 
Polskiej niech mi wolno będzie złożyć w Twe ręce Panie Prezydencie 
uroczyste zapewnienie, że i nadal trwać chcemy na tej drodze wspólnej 
i wytężonej pracy dla dobra Ojczyzny. Obecność Twoja, czcigodny Panie 
Prezydencie na ziemi pomorskiej jest dla nas nie tylko dowodem troskli­
wości i ojcowskiej pieczołowitości dla ludności województwa pomorskiego. 
Widzimy w niej również rękojmię, że rząd Rzeczypospolitej docenia do­
niosłe znaczenie Pomorza dla Polski i nie wyrzeknie się swych odwiecz­
nych praw do tej ziemi. W tem przekonaniu dzierżymy i dzierżyć będzie­
my straż nad morzem polskiem. Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska i Jej 
Prezydent niech żyją*.

Przemówienie Pana Prezydenta.
W odpowiedzi na przemowę starosty krajowego p. Prezydent Rzeczy­

pospolitej Ignacy Mościcki przemówił w następujące słowa:
Wielce czcigodny Panie Starosto Krajowy. Ddękuję Panu za słowa 

powitania, za szczere zapewnienia zwrócone do mnie jako Prezydenta 
RzeczyposDolitej, o gotowości Pomorza do wspólnej zgodnej i wytężonej 
pracy dla debra Polski.— Kto zna hiitorję Pomorza, historię upartej zacię­
tej walki o polskość tego kraju, kto zna te wszystkie ptześladowania i 
ogrom ucisku jakiego tak drugo i tak do niedawna jeszcze doznawaliście, 
ten staje na ziemi Waszej z uczuciem niekłamanego szacunku dla was 
pomorzanie zahartowanych w walce, pobudzonych do niej gorącą miłoś­
cią Polski, wiaią w niespożyte siły narodu i nadzieją w jej przyszłość 
pełną chwały. Każdy w kim bije serce, Polska staje wsrod was z uczuciem 
wielkiej dla was wdzięczności i wielkiego was um łowania. Dlatego to i ja 
Panie Starostwo Krajowy zaczynam swe przemówienie od wyrażenia tych 
uczuć.

A potem, czyż potrzeba dodawać, że Polska jak długa i szeroka jed ­
ną wolą kieruje się z wami, że wasze potrzeby i wasze troski są potrze­
bami i są tioskami całej wielkiej nasej Ojczyzny Byliście tutaj żywym 
przykładem jak siłą ukochania, zgodą społeczną i pracą mtówczą i 
zorganizowaną można się bronić i obronić przed zakusami największych 
zdawało się potęg.

Teraz, kiedy zdecydowana wola całego Narodu i siła tego państwa 
zapewnia Wara możność swobodnego i sookojnego rozwoju, musicie się 
stac przykładem zgndnej pracy społeczeństwa, karności i posłuchu dla 
rządu Rzeczypospolitej. Polska wzmaga się i tężeje, każdy rok nowy przy­
nosi widoczne owoos poprawy naszego gospodarstwa narodowego. Mo­
żemy wszyscy z ufnością spoglądać v. przyszłość. Wy Pomoizante macie 
tutaj jeszcze jeden obowiązek szczególny, musicie czuwać, ażeby nikt w 
Waszych szeregach nie dawał wiary tak często j umyślnie rozsiewanym 
wieściom, jakoby ziemia pomorska mogła się stać kiedykolwiek objekfem 
przetargu w polityct światowej. Na straży zawartych 'raktatów stoi cata 
Polska dość silna, ażeb/ odprzeć każdy zamach na je] odwieczne prawa. 
Pracujcie z całą ufnością, bt> owoce pracy naldżeć będą tyłku do Polski i 
do Was.

cW  końcu czuję potrzebę dać wyraz moim uczuciom jakich dozna­
łem przy tak nadzwyczaj seraecznem powitaniu. W przyjęciu jukie mi 
zgotowaliście chcę widzieć zapowiedź Waszycft silnych dążności w kie­
runku rozbudowy potęgi i wielkości Państwa naszego. W Twoje ręce, 
Panie Starosto Krajowy wznoszę toast za pomyślneść i jaknajpiękniejizy 
rozwój ziemi pomorskiej*.

W Łysomicach p, Jang Donimirskiego
TORUŃ 1—8 Pat. Po drodze do soędził chwil kilka. W Panowie To- 

Papowa p. Prezydent Mościcki zatrzyj ruń^kim Prez. Mościcki wstąpił do 
mał się w majątku Łysomice, własno' miejscowego kościoła, poczem zwie- 
śct Jana Donimirskiego, prezesa po- dził wzorowe 120 morgewe gospo- 
morskiej Izby Rolniczej. Samochód p. darstwo własność Józefa K oJiow icza. 
prezydenta stanął na drodzk w polu O gad z. 20 p. Prezydent puwró- 
gdzie właśnie Odbywały się żniwa, cif do Torunia.
P. Prezydent witany przez p. Doni- O g. 21 30 przybył p. Prezydent 
mirskiego wysiadł z samochodu, z do teatru miejskiego. W chwili uka- 
pośród żińców wystąpiła przoduwni- zania się prez. Mościckiego w ioży 
ca, wręczając p. Prezydentowi wią- orkiestra odegrała hymn narodowy, 
zankę świeżo zżetego zboża i kwia- P. Prezydent był obecny na 3 akcie 
tów polnych. Stąd p. Prezydent udał Strasznego Dworu, poczem udał się 
się do pałacu, gdzie zgromadzili s fe na rauf w Dworze Artusa wydany 
przedstawicieli miejscowego ziemiań' przez starostę krajowego Wybickiego, 
stwa, w których g re n ie  d - nrfjydent

Nurmi zwycięzcą w Rydze
R YG A , 1 —V il PAT. Dziś odbył się ta  b ie g  na p rzestrzen i 3 .000  m etrów  

przy u d zia le  słynnego W egacza N nrm iego. który m at za przeciw nika sztafetę 
toiew sUą z trzeeh usób (T eksen ega, M usisa i P ie tk iew icza ).

N urm i p reb y ł p rzestrzeń  w czasie  8  m inu t 31,4 sek . aztnfeta zaś w czasie  
8  m in. 11,3 sek.

W zm ożona działalność Wezuwjusza.
N EA H O L, 1—8 PAT, W zm ożona d zia ła ln ość W ezuw jusza trw a nadal, 

law a w w ie lk ie j ilości płynie tą sam ą drogą, co w listopadzie r. z. S iln e  w y­
b u ch y  w ulkacu trw ały  przez ca łą  noc.

Załamanie się przystani na Wiśle-
50 osób omal nie utonęło w Wiśle

W ARSZŁWA, 1 V1U. (łel. wi Stów a). V Młocinach pud Warszawą miała miej‘sce 
katastrofa, która omal nie pociągnęła wiel i ofiar. Nj przystań* statków fursują -ych na 
iY'śle zgromadził się tłum wycieczkowiczów w oczekiwaniu tu parostatek. Gdy statek 
zbi;^ył się do przysiani oczekający zm: ręli walczyć o miejsca. Pomost nie wytrzymał 
ciężaru i załamał «>ę, wskutek czego 50 osóo wpadło do głębokiej wody. Mimo ciem ­
ności udało się Jednak wszystkie! uratować.

i tri«7 f»cłA  Tak może być z kwestją kredytów naAieKsanaer i Grzesia. budynki. t/ di  To też Jakłś wspóiny
Z  prasy wileńskiej. memorjał, wskazujący na szczegóły

W  niedzielnym Kurjerze Wlleń- położenia, złożony przez komitet do 
skha znajdujemy odezwę komitetu władz odpowiednich byłby zupełnie 
międzymiastowego długoterminowych na miejscu.
dzierżawców na Ziemiach Wschodnich. Nie jest natomiast na miejscu czy-
Chodzi temu komitetowi, aby prawa nieme ze sprawy dzierżawców dtugo- 
własności do nieruchomości, w któ- terminowych sprawy politycznej-, — 
rych mieszkają jego klijenci, jaknaj- nie jest na miejscu zwracanie się d j  
prędzej zostały odebrane prawnym Marszałka, trómaczenie tej klijenfeli: 
właścicielem, a przeniesione na dzier- patrzcie on wam może te domy da-
żawców. rować, jeśli tylko zechce, a jeśli 'iie

Nad Polską panuje specjalna psy- zechce, to znaczy, że was nie lubi;— ; 
choza, mocą której całe mnóstwo nie Jest na miejscu organ 'rowanic 
spraw o charakterze zupełnie prywat- przez inteligentów niezadc wolenia w 
nym uważa się za sprawy o ctaarakte- pewnych sferach, aby sobie z tego 
rze publicznym. Pan Antuni jest bied- niezadowolenia mies'ć ciasto partyjne, 
ny, a chce być bogaty. Wszyscy go- ciasto przedwyborcze, 
towi ubolewać nad biedą p. Antonie- Co robił partvjnik - Inteligent po- ■
go, wszyscy gotowi mu zyczyć rych- ski ud 191b r.? Chodził, szukał, wę-
łegc dojścia do fortuny. Ale ten stan szył jakiegoś niezadowolenia, mające- 
majątkuwy p. Antoniego jtst jego rze- gc możliwie zborowy charakter. Nie 
czą prywatną, a nie publiczną, i ogła- interesowało go nigdy po czyjej stro­
skanie artykułów o jego życzeniach nie jest słuszność, gdy wchodził do 
byłoby rzeczą, naszem zdaniem, nie różnych zawodów, — nie interesowało 
wskazaną. Ktoś mieszka w cudzym go w tym zawodzie nic, poza i  ódła- 
domu, a rhce by fen dom był jego mi niezadowoleń ji poza środkami, 
własny. Uważamy że nic niema zdroż- któremi intensywność łego niezado- 
nego w tem bogobojnera życzeniu, wolenia można zwiększyć. Akcja drob ■ 
ale śmieszne będzie Jeśli ten ktoś na- nodzierżawców nieruchomości nosi 
pisze list dc marsz. Piłsudskiego, aby wszelkie cechy takiej orgarizowan 
porarł jego sprawę. Gorzej będzie, w celach partyjnych kampanji. 
jeśli np. ktoś najmuje letnisko; w cza- Mniejsza z tem. Wiemv, że nie
sie wakacji aojdzie do Drzekonania, oduczymy nikogo chętnych mandatu 
że byłoby daleko rozsądniej, gdyby od takich metod. Ale wyrażam/ ży­
to letnisko należało do niego lako do czenie, abv nazwisko maisz. P fsud- 
inteligenta, a nie do niedołężnego skiego w takich sprawach zostawić w 
Kmiotka, jeśli przekona innvch loka- spoi nju, Kiedvś się mówiło: # Meksan- 
torów letnisk do swojej teorjl i współ- aer Macedoński był wielkim wodzem, 
nie wystosują do Pana Marszałka epi- ale pocóż krzesła skarbowe lama-'-.*,. 
s łołę z prosoą o przewłaszczenie let- — Dziś powiedzmy szanownemu ko- 
niSK, odebranie ich niekulturalnym mitetowi od długich terminów w dziet- 
włeścianom a oddanie patrjotyczne- ławach: „Łamcie panowie krzesła, 
mu i kuituiamemu elementowi z inte- jeśli chcecie, lecz co ma tu Aleksan- 
ligencji miejskiej. der Macedoński do czynienia?'*

Zgadzamy się chętnie, że przykła- Fan Ludwik Cnomiński jest pod-
dy te niezupełnie odpowiadają akcji pisany na odezwie i p- Sawict. Pan 
komitetu długoterminowych dzierżaw- Chomiński ma podwójną osobowość: 
ców. Zgadzamy się,.że w położeniu polityk - demagog, z którymi walczy- 
zb orowem długoterminowych dzier- my, i działacz kulturalny, przed kfóiyra 
żawców znajdują się momenty, które schylamy głowę. Lecz poco kładzie 
wymagają ustawowego załatwienia, swój podpis razem z p. Sawiczem? 
gdyż ich nieuregulowanie szkodzi Przecież wie, że te ciemna figura. To 
gospodarczemu życiu całego kraju, nie pedagogiczne. Cat.

H A L L  O!  U W A G A !  H A L L  O!

h, Miniiowsh!
W iln o , N ie m ie ck a  N r 3 5 .

(Centrala: Warsaawa Nalrwkl 40), 
która u s. zęśliwiła już wiele osob z pośród nabywających u mej losy 
Polskie) Państwowej Lote.ji Klaso ej, podaje do wiadomości Sz. Klijente * 
że posiada jnż losy do 5-eJ klasy 15-ej Polskiej Państwowef Loteiji Klasowej
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a ponadto w koto znajdują się jeszcze następujące większe wygrane: 
zł. 400.000, 200.000, 2 do 10C ,000 zł., 3  po 50 000 zł.. 5 pu 25.000 zł., 
10 po 15.0U0 zł., 25 po lP.OuO zł., 40 po 5.00U zł craz wiele, wiale pe

3.U0O, 2.000, 1.000 i in.
Ogólna suma wygranych — złotych 14.00J.000. 

C o 2-gI lo t  w y g ry w a
Ciągnienie 5-ej klas rozpoczyna się dnia 9-go sierpnia 

i trwa do 16 go września r. b. włącznie.
Nie omijajcie czenającego na was szczęścia!!! Zaopatrzcie się czemprędzeJ 
w losy, gdyż popyt jest wielki, ilość zaś pozostałych losów—ograniczo,iabrI

S p ie s z c ie  c o  ry ch le j d o  nnsl
WILNO NIEMIECKA 35.
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^  | Zamiejscowym wysyłamy losy pc nadesłaniu gotówki.

^  Sklepy tytuniowe:
K. GORZUCHOWSKI, Wilno, uE. Zamkowa 9, oraz 

W PIETKIEWICZ, Wilno, ul, Mickiewicza 21
posiadają stale na składzie i polecają

n a jw y ższy  o p a te n to w a n y  g a tu n e k  G I L Z  p od  n azw ę

„ D l a  Znawców u  z trzema 
watami

oraz z francuskiej bibuki „A B A D 1 E* 

wyrobu fabryki

M. PASCHALSKi, Radom. 
j ś U M U ś m J o ś ł k  a r n - t o u  ■

Muzyka skandynawska.
Wysoko rozwinięta kuriura krajów 

skandynawskich, gdzie prawie niema 
ludzi niepiśmiennych, oddawna^ już 
słynie z niebylejakiego umuzykanienia 
powszechnego

Jednym z najbardziej znanych 
objawów życia muzycznego Skandy- 
nawji są niezmiernie liczne stowai dy­
szenia muzyczne, zwłaszcza wyśmie­
nite chóry amatorskie śpiewające z 
niezrównaną doskonałością wykonaw­
czą: pieśni ludowe, przebogate zbiory 
których posiadają w zupełnie łatwych 
i całkiem popularnych, jako też i w 
kunsztownych, bardzo artystycznych 
opracowaniach.

Na tak siinem podłożu powszech­
nego umuzykalnienia magla się już 
od aosć dawnego czasu rozwinąć mu­
zyka artystyczna i wszystkie kraje 
skandynawskie posiadają zasobną 
twórczość muzyczna we wszcskich, na 
całym świecie uprawianych formach i 
kompozytorów, mogących śmiała sta­
nąć obok najsłynnieiszych twórców 
innych narodowości europejskich.

Ze muzyka Skandynawów tak jesz­
cze— na szerszym świecie— mało zna­
na, niezawodnie się przyczynia— w 
pierwszej linji— położenie geograficz­
ne tych krajów, jakby izolowane od 
reszty Europy, jako też i pewna oa*

rębność języków, mało Innym naro­
dom zrozumiałych. Nie mniej ważnym 
powodem jest też pewny ekskluz; • 
wizm Skandynawów, niezbyt skorych 
do zbliżania się z obcymi, co najbai- 
dziej się dale obserwować na różnych 
osobach, znajdujących się po za kra­
jem rodzinnym i zawsze trzymających 
się ścisłego koła swych rodaków'. 
Jeżeli dodać jeszCze stały antagonizm 
między poszczególnemi narodami na 
tle oołitycznem, szczególnie ostry 
między Szwedami i Norwegami, tro­
chę mniejszy w stosunku do Duńczy­
ków, stanie S’ę łatwem do zrozumie­
nia takie zadomowienie ich twórczoś­
ci i stosunkowo mała je j znajomość 
□a obczyźnie.

Więcej przedsiębiorczy charakter 
wykazują Norwegowie i tem się daje 
wytłumaczyć rozgłos, jakie sobie zdo­
byli na całym świecie wybitniejsi kom- 
pozytorowie, literaci i in twórcy nor­
wescy, pozostawiając, jakby w cieniu, 
nie mniej— zapewne— wybitne indywi­
dualności twórcze innych swych po­
bratymców*. Nie wykraczając poza 
dziedzinę muzyczną, można zacyto­
wać soorą ilość nazwisk kompozyto­
rów, zupełnie lub praw ie zupełnie nie­
znanych poza granicami ich krajów 
rodzinnych, a ze wszech miar zasłu­
gujących na sławę światową. Naprzy- 
kład— komu znany u nas jest P. E,

Hartmann? . A można go nazwać .d uń­
skim Moniuszką’  z powodu znacze­
nia jrgo w ukształtowaniu się naro­
dowej muzyki duńskiej. Był on, wraz 
ze swym z'ęciem N W. Gadem,chwa­
łą muzyki duńskiej, a w pływ obu tych 
mistrzów trwa dotąd. Polakom szcze­
gólnie musi bvć Hartmann symnatycz- 
nvm, albowiem jeden z najpopularniej­
szych jego śpiewów,który stał się każde­
mu dziecku w Danji znanym, śpiewem 
ludowym, zaczyna się od słów: .N a 
wezbranych falach Wisły.. * (tak!), a 
cały tekst batdzo dla Polski życzliwy. 
Naogól Duńczycy zawsze byli i są 
dla polskości przyjaźnie usposobieni.

Kontynuatorem tradycyj Hartman 
na i Gadego jest Ludwik Glass forte- 
pianista 1 komoozytor o silnym tem­
peramencie, na k‘órym znać też wpły­
wy Wagnera, Brucknera, a częściowo 
Cez. Francka i kompozytorów rosyj­
skich, oraz pokrewny mu duchem 
Wiktor Btndix. Naczelne miejsce w 
muzyce duńskiej, symfoniczuej i ope­
rowej zalmuje dotąd Karol Nielsen. 
Bardziej postępowym był młodo 
zmarły Gustaw Helsted-

Kierunek najnowszy reprezentują 
Rud Langgaard, N. O. RaastecL i naj- 
młooszy Hund3ke Riesagtr. Są to 
nazwiska najoard^iej wybitnych mię­
dzy wielu, bardzo nieraz utalentowa­
nymi, muzykami duńskimi.

Przechodząc do muzyki szwedz­
kiej, mającej też swą odrębną fizjo­
nomię, trzeba najpierw wymienić Emi­
la Sjógrena (czytać: Szegrena), kom­
pozytora wieiu dzid rozmaitych, 
zwłaszcza pięknych utworów fortepia­
nowych, wartości pierwszorzędnej i 
nieprzemijającej. Wybitne bardzo 
miejsce zajął Andretis Halien jako 
kompozytor wielu najbardziej w Szwe­
cji cenirnycn oper, w duchu Wagne­
rowskim, oraz pierwszorzędny dyry­
gent i wychowawca całego pokolenia 
młodych muzyków.

Kompozytorami starszego jeszcze 
pokolenia i przedstawi :ieJanji nowo­
czesnej muzyki są: WilheitE Peterson- 
Berget, którego twórczość wyb«tnie 
narodowa, bardzo przystępna i ładna, 
we wszys‘kich farmach muzyki diaraa- 
tycznej, symfonicznej, kameramej, for­
tepianowe] i pleśniarskiej, cieszy się 
wielkiem uznaniem f popularnością w 
najpochlrbniejszcm znaczeniu słowa. 
Jaku pisarz muzyczny i krytyk też zaj­
muje stanowisko nieprzeciętne.

Wilhelm Stenhammar, indywidual­
ność mniej przystępna, lecz bardzo 
ponętna i pełna uroku intymnego. 
Styl jegD typowo szwedzki, najpełniej 
sit* przejawia w pieśniach. Najpopu­
larniejszy jego śalew .Svsrige“ 
( , Szweda") Jest wyrazem uczuć pa­
triotycznych. Jego dzieła symfoniczne,

kameralne i fortepianowe bardzo są 
też cenione.

Hugo Airven bardziej się skłania 
do kierunków nowoczesnych. Jednak­
że i on jest wyrazicielem szwedzkie­
go bytu i szwedzkiej natury, Mistrzo­
stwo jego techniki kompozytorskiej 
pozwala mu pracować z powodzeniem 
na wszystkich polach muzyki in; ru- 
mentalnej. Oper jeszcze nie pisał.

Między koraaozytorami szwedzki* 
m* “ amowszego kierunku naczelne 
mii sca zajmują Ture Rangstróm i 
jfs^cfe bardziej modernistyczny Kurt 
Atterberg i cały szereg imion, jak : 
Natanaeł Berg, Ruben Liljefors, Gus> 
taw Nordguist i in.

Jakkolwiek w ścisłym związku z 
kulturą szwedzką pozostaje dotąd 
Finlandja, rozkwit muzyki fińskiej w 
duchu narodowym coraz się bujnej 
rozrasta. Temu się przysłużył w wiel­
kim stopniu Robert Kajanus, kompo­
zytor ułworów, n i podłożu pieśń.' lu­
dowych, twórca stałych koncertów 
symfonicznych i ^pierwszorzędny pe­
dagog i organizator. Niezaprzeczenie 
wybitny talent indywidualny posiada 
Jan Sibelius, twórczość którego wy­
wierała ogromny wpływ na rozwój 
innych Kompozytorów fińskich. Obok 
Stbeliusa najwybitniejszą indywidual­
ność wykazywał T c> vo  Kuiila, tak 
przedwcześnie zmarły, w 34 toku ży­

cia. Eruki Melartin z Le:vi Medatoja 
zasługują na wyróżnienie, jak również 
Erik Furuhjelm i Haikki Klemełti, któ­
rego świetne opracowania pieśni lu­
dowych wykonywa prowadzony przez 
niego daskonały zespół chóralny 
sSuomen Lauiu*.

Jakkolwiek skrajne hasła moder­
nizmu mało się jeszcze przyjęły w 
Finlandji, wszakże zaczynają już mło­
dzi skłaniać się ku wpływom nowo­
czesnym. Z nich najwvbitniej się za­
znaczają Lauri Ikonen. Aarno Meri- 
kanto, syn sławnego Oskara, kompo­
zytora bardzo popularnych pieśni, 
Yrjd Kilpitien, Sulho Ranta, o ra z  kil­
ku innych mciiej znanych.

Jak już wspomniałem, najwięcej 
się rozpowszechniła poza gtanicam; 
kraju rodzinnego muzyka norweska o 
wybitnie naiodowych cechach. C ho­
ciaż znany już był Duńczyk .N  elo 
Oade, ność wcześnie wprowadzający 
w swych utworach nutę narodową, 
lecz w dalszych kompozycjach wzo 
rujący się na Mendelssohnie, jednak 
imouls najsilniejszy do rozpowszech­
nienia skandynawizmu muzycznego 
wyszedł z Norwegji, zaDoczątkowady 
w drag.t- połowie X X  go stulecia 
p.zez Halfdana Kjcruifa.

DĄcydująey wpływ w tym kierun­
ku miał mtodo zmarły, genjalny kom-
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Marszałek Piłsudski opuścił Wilno. K R O N I K A
W1 O R EK

2  Dziś

M. Anielskiej 
Jutro

M.

Wscb, Li. t  g, 3  tn 58. 

/ach, sL o g. 19 m. 28.

Objecie urzędowania przez nowy zarząd miasta, _
W-zoraj, dn. 1 sieronia, o godz. Jak się dow:adujrmy, 09 oojęciu 

1-szej, odbyło się w Magistracie po- w*aa;;y, nowy skład Magistratu po-
Wycieczka zwiedzi Tczew, Gdański sledzMit wspólne nowooDranych pre- dzie miedzy sebą czynności, jak na*

Gdynie tszczpgółou o port) Hel, Puck zydjum i awników >i iz starej zć. > ;pu
j fj‘ - — rządu miasta celem przekazania spraw w.ce-prezydent miasta p W Czvż

Czas trwania wycieczki obliczony 1 aktów * zaznajomienia się zt spia- obejmuje Ew:erzchai; kierownictwo
na jo  , mi wami bieiącemi. vydziału do spraw technicznvch, roz-

Zaoi«y’i informacje do dnia 5 bm. Posiedzenie te trwało do godz. budowy i urządzeń miejskich', 
włącznie ood adresami członków Za- ^  ̂ przyczem nowemu Magistra- Ławnik p. J. Zsjmo wydział fi-

P. Prezes Rady Ministrów Mar- chowania fizycznego i przysposobie- 
ozałek Piłsudski w czasie DOoylu nia wojskowego, który pod przewed- 
swego w Wilnie w niedzielę 31 lipca nictwem p. Wojewopy reprezentowali 
b  r. Drzyjąi w pomieszkaniu sweru pp. Witoid Abramowicz i dr. Bro* 
p. wo.ewodę wileńskiego Raczkiewi- kow iw'.
cza u  posłuchaniu. O godz. 22 m. 25 przyby' Mar*

W  poniedziałek dn. 1 b. mi przed szałek Piłsudski na dworzec, Li wej- 
Dołudniem wyjechał p. Marszałek do ścla oczekiwali wojewoda wileński p. [Szczepana
m aj. Andrzejewa i odwiedził tam gen. Raczkiewicz i wicewojewoda Mali- ’ '
Żeligowskiego

\v poniedziałek popołudniu 
.godz 17 w pałacu reprezentacyjnym 
udzielił p. Marszałek posłuchania na-
stępującym osobistościom, które pusu oficerskiego, prezydent miasta 
rrz -dstawił p. Marszałkowi wojewoda Folejewski z wiceprezydentem Czy- l -1-22PC
Pieński Raczkiewicz nowowybrane- iem. delegat generalnej prokuratorji

mu prezyatum m. Wilna, prezydento- Adolf Koprć, orezes Dyrekcji Popo- Opad sa do* 1 _
wi miasta Folejewskiemu i wicrpiezy* wicz, prezes Dyrekcji iasów G 'zego- ^  w mn5' f
V u jia a .a  I | r7ew ,k i  ' am en d an t n a f - l i  Laństwo* w \ wodzenie. , iu z  przy granicy, nu terytorjnni io- Kutn ro zszarp a łb y  b ln fn le rcó ir , Osta
d en to w i Czyżowi, d c ltg d c jl W^tera rzewSKl, Komenaar policji pans WO Wiat J Południowy _  R adość kochania. Jutro wenodzf na wieckietu naprzeciw ' n asze j strażnicy  teczn ie  napofy żywych r* ,.ta „ ,ró w  wyr
nów polskich Z Ameryką złożonej Z wej na m, W]lno Kcszczynski ^ raz prwwsaajucf > repertuar najnowsza sztuka Verneuilla <Ra- Podśw ilc lotny propagandow y od- wano z rąk w zburzonego ludu. Skutki
p u łk . S ta rz 1 ÓSKiego Teofila, por. Tra- inni naczehiiey władz państwowych i U w a g ii Pół pochmurny, przelotne (Jfyśf kochania* Sztuka ta, poruszająca nie- dz>ał z M lhska zo rg a n iz o w a ł tego ja ru cn o w e g o  w ystaoien .a  n ie  ka- 
■u/,ń!t"kirPO Witolda i olut. Józefa Ka- samurz^dowych i przedstawiciela sfer opaay zwykle ciekawy p.oblem życiowy — nie- w lec m tyrelig ijny . ,i orani liczni w ło - za ły  a łn g o  na s ie b it  cze k ać , gdyż n*
TaSa, ks°rektorowi Jezuitów Barglew- obywatelskich m. Wiln .. . ~ ........... - .......  —  - ..............- ............ *— .............. - .................. ............................. .................... ...
skiemu, komitetowi otsnowicnia garni- Wśród entuzjastycznych okrzykł>w Tendencja barometryczn- spadek ciśnltnia
zonowrgo kościoła św. Ignacego, liczuie zebranej publiczności udał się 

•ułożonemu z dehgda generalnej pre- p. Marszałek na peron, ^śród dź„ię- _
kura j: Adolfa Kopcia, ks. Supoćki ków hymnu narodowego przeszedł C ?esląw  Ja n k o w s  1,
; płk. Czuraa. następnie prof- drowi p. Marszałek przed frontem kompanji mity nasz kołega, wyjechał na mit
a s ____i_ _■ nfouiia Lr I si i Ir łinnnmiunil r> car. nnr>7Pm n nnrł y eiarłti* wol-oriis naH f>il̂  RałtvkU

m irjsk ich  
Ł aw n ik  p . Ł o k u d e w sk i —  w ydział

przekazanie nowemu Magistratowi 
— T eatr dolski (sala <M itnia-). O- kasy miejsłie i poszczególne przeję* 

dtatnie przeaetaw ienie «F an ry  Finte». c je oddziałów sekcy! M agistratu . rzeźni i rynków.
DziS po laz ostatni ukaże się świetna * roto- *

£  Nieudany wiec anfyreligijny na granicy.
3 ui przy granicy, na terytorium  io- tiutn rozszarp ałb y  b lnfnlercó

wątpliwie zainteresuje publiczność wileńską, ścianie niechętnie słuchali przem ów ień, m ocy rozp orząd zen ia w łać  p o ity cz  
Sff rolach głównych ukaże się pc raz a kiedy potol. blużnierstw  u jsze_ł do nych aresztowane pięć osób. jako przv. 

pierwszy na scenie Teatru Polskiego Irena punlr a kulm tiarvjtiego rzu con o się na w ódców . Los ich je s t o b -cm e  nii de  
Larówsl a 1 Aleksander Rodzi ‘wicz. agitatorów . ( dyby nie p omoc ja z a  nad- zazarosi-czen ia, gdyż w najlepszym  razie

Reszte obsady tworzą pp. Jasińska biegła z pobliskiej strażnicy sowieckiej grozi im zesran ie, 
hajdamowiczówna, Purzycki, Detkowski ,  . „ ,
1 “  ^  to.. w  Pocztówki i pociob.zry U w erd y  na indeKsie.

A . Jan u szk iew iczo w i w sp raw ie klinik h o n o ro w e j 3  p . s a p . p o czetn  o  g o a z . s ię cz n s  w a k a c je  nad  fa le  B ih y k u . po.Bernardyński). Dzifi 2 sierpnia rb. o g . N a sk u te k  ro zp o rząd zen ia  K o m i- ryża . Z a cn ^ d z i p o d eirzen ie  że d o c z - 
—  ------ .„ .„ - - u  \r>---------  „ . , . . 1 , 1  n  "  m “ł*; ł.o rn a n u  n w aau fa i*  n tta -t  -»„i------ : —  i----------  n.,oTw— ... i 8 wlecz. Wielki Koncert W ileńsslej Orjcie- Sariatu  R ząd u  sk o n fisk o w a n o  p rze sz ło  tów k i te m iały  b v ć  sz ,ru i-low an  ■

S  S K K , t i i Ł t r k o S  100» “ tak ; » “ • < » .* .  W * * ™ *•*- r a n ic (  ćo  P ■ sji.
ze Chopinowskiego w Warszawie. W programie w en  y , n au ^ słsn y ch  .  O W iln a  Z Pa-

untwersyteckich. Wreszcie p'zyjął p. 22  m 35 ż^gna^y owacyjnie przez 2abawi na brzegu Ryskim, w Libd'
M a rsz a łe k  w o Jcw ó azk i k om itet w y- z e b ra  .y ch  o d je c h  ł d o  W a is . iw y. y /fo j W ind aw ie i o d w ie d z i, sz ereg  in

™ ^ ™  n y ch  m ie js c o w o ś c i, zw iązanycti z i  . ^  y szt" Cza- WBki Beethoven"
„ L ł c f  a  n  C 7 l » k i ^ c l e  C z re z w y iz a jk a  p o w staw ała  z w iel- w sp o m n ien iam : s w e ja j m ło d o ści. FJo ryg°en"’ Rafa R oinsziejn. 66 ° Ven" "

L t t K l i i W  U  1 łn u tam  „ d n i  hW o to  D rzecisie- k n - n a n

Dy-

kim  tru d em , gdyż b j  ło  to  p rzeu się - p o w ro cie  o b ie c a ł  n am  s z e re g  k o -

Z  o k az ji p ierw szej ro cz n icy  ś m ie r- . n ° * ' e  1 . łru d ” c ! wy m ag a ^ ( *  re sp o n d e n cy j o  tych  sw o ich  o d n o w io -
c i  o r g a S o m  C -  e iw y cza jk l i G P L , ty lk o  n y c ,  wra7 :„ ia ch .

~  w  4 J S .  K  U R ZĘD O W A .
s k i f 2 0 a p ism a so w ieck ie  p rz y n io s ły  ^ ^ • „ . j j :
c a ł  s/ creg  artyk u łó w , p o św ięco n y ch  n e g u ^  ^  ryzow aniu  D z ie r ż y ^  -  O  ,‘ę z y . tu te js z e * . M iui- 
o r e m e  d zia ła ln o śc i tw ó rcy  sow ieck ie* f a k o  J o b o L k a  ?  o r e a n  zato?a s ;e r s *w 0 F - ! ° -  S * * y “ a io  zarz-łdzf
g n  ap aratu  p o licy jn e g o . W śró d  licz* S o ń s k i  p o ś J ie c a  5 k a  u wag n ie- 1 ‘  sk a r^ ! lu d ,0 :ic i  n a d s Jfła|ie  d o
a y c b  J y c h  arty n u łów , c z ę sto k io fi na 5 Z4 kri ; : ; ‘S e C  -  P r z f  u r^ dów  m o%  M  P 1, a n t  * ‘
v :t d o ś ć  c iek aw y ch  n a  sz cz e g ó ln e  D z y * y n j l  emui czit0™ ° w _  * m .e jsco w y m . W, zw iązkd z tera d z.a-

M w ° s y s s

RADJO. Z  SĄ D Ó W .
— P rog ram  audycji w arszaw skiej.
12.00. S/gnal czasu, komuaikai, lotni- 

czo-meteozologlczny, komunikaty *PAT», nad

N a s i u b j d z y L
16-to «etnl b an d y ta . Był go.ący dzień. W upał miasto Itawa-

W lesie o 3 kim. od wsi Jaoyny gm. połudnl< ,rzad; iei spotykało
program. ZóSniańskiej, pow. Post»wskirgo na powra- $  ,  i! "  r,“ a lCyv Tylk? żebracy

15.00. Komunikat gospodarczy i meteoro- cającą do domu mieszkankę wsi L ejet tejże ' J J :  V  “ ze s^oHSi si inowisL 1 trwali 
logiczny, nad program. gminy Domicele Myszzo ktoS napadł z ty- _„iaR w obawie, aby drugi dz.aa nie

15.20— 16.35, P iterw r łu, zakrywając je j oczy i siręcając głowę, a
16.35— 17.00. Odczyt pf. kstionomja drugą ręką usiłował poderżnąć je j nożem ; n5 p: we,irżeniem, gest-mi i s,o-

w starożytneści», wygł. prof. Oabrjel T o ł- gardło. , ^ ”  J i ! 0 y J > !,.P ' zechod'liów 1 żegnali po-
wińskl. Wieśniaczka pocięła się bronić i wre- i aimi.*n laauiń? êżeli nie otrzymali

17 00—17.15. Nad program i komunikaty szcie z pokaleczoną biudq i lękoma wyswo- 1 1  „ f 7. .  , .  fzLJkc stawała się
n  u  1(r.nra-t nnnnliirlniov Wvknna- h n M ,  lJ. .  ni. :.,Z ui    - Udziałem Daw.llet. leżeli lihno-i |jje q.

na pewno
17.15. Koncert popołudniowy. Wykona- bodztła tfę z uścisków banuyty, poczen i™  dawniej, jeżeli ubogi nie o
: Orkiestra P R. poa cyr L. Dwora- zb e^ o . -  - P  ̂ demyśiał się, że
nl iego i Konstanty Heintz 
18 35—18.50. Komunikaty 
18.50—19 15, Odczyt pL

M i & j ń . k l  d a l .  w sw ym , a r jy k u le  ™  S 2 3 & S & J B 1 & . ^
crawą ch a ra k tery sty k ę  z m a r łr j g ło -  P  b ok jcm ' zr0zu m i eniu  WSZy Sik ,ch  * y d <>wsk:egu ja k o  m (cJ#c o w e g o . 19_15 1 9 3 ; Rojm aitoSd.ja sk raw ą  cn aiaM ciyaiy r-ii 6 — ó t .h n k ie m

w y C zro rw y cza jk i P rzy  cą ła j sw e j f vfT7akńw

ł i r h  T7 h i ł  i y  A. A C 4 —  “ O “ U p t .  W 11 u

  , ----- , .  W tym Jednak momencie zauważyła, i e  ,„ y ’\ ?  te każdego lepiej o-
Komunikaty «PAT». jest te wyrostek kilknuaatoletm, syn Józefa i  i  ‘ gwał Jaśnie wiej.

. , 1 , • r tiiy a u iy  p io u u -iu ją  iu u ..« .w . „ j-a .w —    -  Odczyt p* Aaam Asn^k Januszea, cza ze wsi Jacyny, gdzie wstępo- ,v  eii nvł I f r J ; ’ > l!ęo e Ł ' Zaś,
kość p o le g a ła  m e t y k o  n a  szerzen iu  y mpmmda 11 i  u b ra n ie  lezyk a w 30 t4 rocznicę zgcuu», wygł. dr. Zofje wała i opowiadała, że mrztdała płótno za * b- ^ pJ y Pr°boszcietn, niecc .

■ m erze na ld e a ,0 W  0  1? y Niemo rska-airuszczyń ka. 3 zł. n?n n r f ? |ą g0 1a,i? nl!tlerr- a W  -  już od
w sz v stk .ch  iy d 0 W sk ie e u l ak°  m,CJ5C0 Cg 19.15-1935. Rozmaitości. Rozmot ie tej przysłuchiwał sit później- P , 1 , ^ .  Wy,*’ih ,ł  " ,ę- •

w y c-zrezw yczajM . r u y  o a iC| aw a, ~ < d u szv  ludzKiei M IB jS K A . 9.35—20.00. O dczj. pt. «Jezlora wę- szy r-pa»tnik, Francuzek Januszewicz, l:tór: nasta{v corsie f,« T aI lnL' zm‘“n'/y t vt“ł> 1
r*nrli t  „ - l i r  tartvkuł ieu Sianów Ć zygrfKOW auązy . Jzkiej. gierskie» t działu ^Krajoznawstwo, wygł. po *zyjsciu Myszko udył s., w je j S^óy i w aS \fy gorsze czasy nawet dia dziadów,

teiidenc, j L  DSCI anyKu Ż-.by być dobrym czekistą.— utrzy- — (o j P o ż e g n a n ie  u s tę p u ją -  prof> j6 i e j  .>olodzjejczyk. lesie rzucił się na nia. ,  a^ ' ar,rl( podstawiam w spokoju nie­
m otę I 31 I cenny m te j. P j Mieńżyński,— naiety mieć też... ce g o  p rez y d en ta  p W . BańKOW - 20.00 -20.15. Komunikat rolniczy. Uwiadomiona policja odnalazja zbrodnia- n ^ t ll ic l- * 3̂ 11 kIlad6H Wf,,?saJ łcrcb się
d U M b ? i .  I Mfackle. »D  i iy t  B . t fe g o . C t lt r  p0z, 5nan!a „ u ,]Wu- « . « - » » .  > P r „ r .. .  .. . . ■ * « . . ( “  5 U S 2 f c » Ł .  P *

d z en ia , w s z c z e g ó ln o ś c i zaś krw aw y

W O JSK O W A

r  - » ‘orycn m ie£«aacy gród
chciałby poznać sowiecki system rzą« * w "  BaMrow 20 3Ó. Koucerl Wieczorny, Muzyka ope- Aresztów: -y przyznał się do winy i  ̂ "rszęc‘Ile wszędrie i na każ-
--e itia  w szczególności zaś kiwawy ,v  ̂Chowany HttylkO na polskiej, lecz jąc , 3  prezyt ,rita p. w Bit, rOW retltowa J kabaretowa. Wykonav cy: Ork e- oświadczył, że postanowił zawładnąć 3-ma aa własae ociy oglądać.

K J  w i , T k t L < r n  twńrra hvł ’ na r°Syisktej literaturze, był znako- ak.ego zawiązał Się wśród prncow- s,Ia p. R. pod dyr. L. DworaLowskiego, złotem1' jy mó< oilfce,ać ię larty? Dodał WotąplłelL do d« “‘ d*  »e-
teror poiszewiCKi. KI irego twurcą tilitym psychologiem, co ujawniło się ników miejskich specialny komitet w Michaltns Makowiecka (śpiewj, A.eksander prŁyte. *i usiłował Mysiko zarżnąć, Pot.ie- którzy u dziaaów ulicznych
właśnil Ft ks Z,er ynskl. , .. zmjcrzataccj do rozcro. składzie P P, Janiny Falkowskiej, Se- Wasiel (śpiew), Stanisław Nawrocki ( ikomp). wai oał się, ż« obrabowana poskarży się tó lzą> a *p*a w *lnne, za arystozra-

Mieńżyński pisze .Organizator W.l - S °  7  ,uzBtu „ 220- K0tau..ikat Stniczo-mcleomlogtcz- ojci:l i. ! burżuazyjo ,̂ za przewrotnych
oirDlnorosvi*kiei komisji nadzwyczaj- mir!n rosyJsk'®i inteligencji kon- re- werjny _ Jodkówny, K ystyuy .Łdc • sygnał czasu, zomunitaty policji, komu- — „„u n. konkurentó- -

5 7 2 S  yrzaikrt u Srv w yie w- woiucyjnej . Menżynski przyznaje kowskiej, Marjl Sinkiewiczowej, M* nikaty «PAT», nad program,
ne iCzerzwyczajK j. P wprawdzie, że dobry czeKista nieko- Dziewick ego, dr. Kodzia j L Ostre!- 22.30—2330 Transmisja muzyki
s/ycli czarach rewo c j,  ‘ mecznie musi mieć , artystyczną natu- ko. Program uczczenia p. Bańkow- cznej z restauracji <Rydi».
byłoi an i.do ś w j^ e n .a, arfPieniędzy, f _ R— h&ć SZiUk(. f pnyf c dfit a)e j eśij skiegu nic z,
ar* u 1, sam chodził na re j  , Dzierżyński nie miał by wszystkich
doKonywał aresztów, by . „ g a_n tych zalet, to z pewnością nie byłby   _____

dziecka. trł.^ń sk?^  tfle  burzyYswe raistrzCrtI SZlUki Cze'  K .O .P . Na miefsee ootychc asowcg&. r o ik ą . W noCy na I b .  m. okolu -  f S i J  c Jdzie* wykonany ^ t ł̂ nł^ l" |S ^ ^ ^ 0P‘*  iy

t r ;  s s y s s M s  f t r > -"  —  .“ '•**• ł - c .  Wyt^  ch £  “ d’H ' ‘  I Z ,w4' "
wiednich współpracowników, ftarając sk ekf “  f? b Y ^ .n ^ i ^ b y l  - z d a S  czc.Inikie™ ; wydziału bezpieczeństwa szofsra la ch o w sk ie j, ja je d j ł  na de- Wczora, - lb yf0 się ogólne zgromadzę- była S Z  brndów"? kurzu' Ń a ^ Ł T  
się na podstawie doświadczeń ludzi ' ]’ ’ WOJ wołynS;kiegjg przybył i ob jął ro lkę N 38 (Z. Qlitóenskiega% kalą- nie cionków Sadu Ol gowego w Wll e które -.egdyś by.y bldlone, p o m le ™
irni i  7dafnvcn zastaD*ć nowymi. . Z ? Cy» CzrowieK « 1 miłym urzędowanie kpt. S. O  Klimosz. cząc konia. Szofei zbiegł pozostawia- celem wybrania kanaydatow na nowe cztery kurz z wilgoć, ą potworzył deseme doc e

zda y gg----------- 1 ujmującym o duszy rniękkit], dum- jąc autobus. Stanowtska sędziów sądu okręgowe w do emurszałycYmarmurćw na lkr^ch g ^
nej . sz-lachetnuj. ^  , K O L B O W A  Q { ar w ludziach nje było< Wilnie t. j. po dwa w wydz.ale ka. nym 1 bowc®Ł & ..A , sam wy,! „ Mliy : ,yp0.

J eś 1. p o m im o  ta» b y ł D / .r ż y n s k i  -  C z a s o w e  z m ia n y  w  D y *  _  , . o d -tołani poCiągu Dn- i bm y s ło w n i e  do z ^ c z a ju  Zgromadzenie Ł ™ » S i S d S r2  
n a jo k ru tn ie jsz y m  katem  X X  s tu le c ia , r e k t j i  K o l i jo w 'e j ,  N a C Z im k  w ydz. 0 jjOj0 Oikiemit pociąg p pieszny najechał wybrało po 3-cb kandydatów na każde sta- giego gęsto stały łóżka z brudna n o ś^ T
to  o k b licz-n o ść tę o b ja ś n ia  M i*ń z y ń - e k sp lo a ta c ji  Wił. D y r. K o le jo w e j inż. na dozorcę kolejowego kiaszyńskiego, kióre- nowisko, z któi^ch jed iego, zazwyczaj pierw- * zgmłymi sśennikami. W izole no

Lekarze orzekli, 1± zbrodniarz ma lat 16 “  Mieszczą się oni w kilk’,  par-
i że z czynu swego zdawał sobie dokładnie n»;«A oa! f°'mamie zbic'

wę. . Uzle“ b y ł11 lepły, , więc 00 żyw- wyru
Sąd okręgowy w czasie stoji wyjazdo- - °  "A  ^ '® dLin,ec’. a*eLy w a‘are płuca

z a s ta ł  Jtszcze  u slaif nv weJ w t*osts.-rach. po przepiow^dzeniu prze- ą Jr° nężego powłetaza
i 0 5«ał j t s z c z e  US aio n y . W Y P A D K I I K R A D Z I E Ż E *  wodu Skaza! małoletniego t indyka na 3 łąfa zauadlisłem n^T3^  l°CtC‘wi 8ta™sak°wie?

wię.iema. Do pełnoletnośd Sąd nafcazaf ” - P z  urzef?1- -  Llobrzel
J o -  skazanego zamknę,! w  domu poprawczym w biedv fi ?ro" ja ! f  i aabr  71' komendy

I S m o ł a G a z o o a l
do budynków 

dyzeniekcji

S g g ie l  D rzsu n y
ao samowarów i żelazek

G a z o w n ia
Wilno, ul. Cicha 5, tel 713.

C iL tL SZ  O T R Z v MAĆ P O SA D Ę? 
Musisz ukończy! kursa fachowe kore­
spondencyjne prof. Seknłowicza, 
Waiszawa. Żórawia 42 Kursa wyu­
czają listownie: buchalterji, rachunko­
wości Lupiecmej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, 
prawa, ka"«rafji pisania na maszy­

nach. Po ukończeniu świadectwo. 
ŻĄDAJCIE P R O S ^ E K T O  AM

ski że iazn ą  w olą  „p ierw sz eg o  czeki* Ł sg u n a  w y jech a ł na  u rlop  w y p o czy n - mu zgniotło gło'wę. Zwłoki zabezpieczuno. azego z kandydatów prnponowanych^przez zaduch, pomirno, że to b y ł'd z ie  ■ ^kitni**!

s*y ‘ ‘ k tóry  w sp raw ach  ̂ d o ty c z ą c y c h  ,kow y. W  sp raw ach  tech n icz n y ch  p . Doc^ ^ l * f a 3 f k ą Plol. We « . i  Ryblszkf iw°,erdzenTŁe’ l S u 1 P ^ ^ d e ^ o ^ R Y T c z y p ^  ° kD N a^ tw0^ ? '  t *
d o b ra  o g o lu , n igd y  m e d o o u sz cz a ł d o  L a g u n ę  zastęp y w ać b ęd zie  m ż. U la -  k ląc się w saazawce utonął 50 tętni Lud- spolitśj (a)yp raei,ncb  iT T r -  ,  3ta,.l !6 ,,. ma.owała się
g ło s u  sw e g o  w ła sn e g o  u cz u c ia . P o* to w sk i, w s w szy stk ich  in n y ch  p . Z t l ł .  wii Mnisina. Zwłoki « ynobyto. ■ osadzonvrk •Ju « s,kazansó *
niew aż k a r i  ja k o  teką, D z ierży n sk , ______ -  Sanm feóistw o. Dn. 31 ub. m. T , L * n i * ,  u L a ^ „   . . .  M  ^  w«  W
uw ażał za  „b u rżu azy in e  o s tu s lw o "  w 
s to su n k u  d o  p rzestęp có w , p rze to  da

A K A D E M IC K A . „  T a je m n ic a  k r a d z ie ż ,  p r r ,  u l. J - k - i i . i S S f  >" i J T « ^

m n g  g  B B D B D c a a s  śmierci D/.ierżjń skiego

A G R U M I N  A

------------— , —. JU pozoawiema bie zrcia uiruta ait; cocnc^ - j j  **** • - 7—
aiuailimu uu HIZCS<ęptuW| przcuj Ua„ —  D w a  b e z p ła tn e  m ie js c a  octową^Sou Szegiei^(zauł. Strażacki 4), ttó- Z y g m u n tO W S k ie j W y ja ś n io n a . patrzoaa starośćP—Zn^wi^szae^UęskaeZży
wał zawsze pierwszeństwo rozstrzela- c y k a n ia )  w  C ie ch o c  nku d la  ra ' “ ySpera ,L u„*|' ôno do szpitala ży- w  dhiu 28 ub. m. w mieszkaniu Clło,eiek . 1 iedostatelc i rde-
rnu czIonKd*v B ra tn ie j P om ocy . Za- dowsk, 4 0. 5 F ................

Mieńżyński uważa, że Dzierżyński ^Otoap PolslśieJ Mło • Przyczyna usiłowania samobójstwa
miał .moralny talent6, to jest talent dz!5 ,y AKademickisj UbB, w llme, nieporozumień.a rodzinne. stała 2UcłlwaJa kradzież na sumę < ^ 6,
stałej akcji rewolucyjne?, nie znającej P °^ ale do wiadomości członków S to -  ^  C a łC l  P o l S K l .  przeszło 2 tys, złotychD rozejrzenia się dookoła zapytuje jed-
Zadnych orzeszkód- Ciekawy iest do° warzyszema, iż za pcsrednictwem ,  ,  .  • *___,« C zęść  rzeczy, zgubionych zapew- ne® ? z cie âw ê przyglądających się moiei
gląd K / S , g o  t r i ™  Kol> Pr y lad ót A k a d e m to  « r .  1 w -  T r e fn a  k u ch n ią . n lebO M - ne M B  uaekj , aK go z]o'd̂  p,„ a . ■ “ •.¥■“ •

n  - . i * ........ $ a l  O U u* Al=Ksanorowie / u la w ę k l^  łte y m ą ) J j j j  M U ^ t a h M e n ^  O i W -  leuono . a  «l. BagultewMId. Weao- mm  S £ j 5 J * |

ty. w  aniu zs ub. m. w  mieszkarriu ow “ Jay -110™* niedo.,ateic i t,ie- 
p. Lidji Woroniuowei przy u',cv oo mu przyj wieca

-  Z ygm uiow  u e in n  M ' d o d a n a  'Z  S Ą l *
cł^ła Ja I/rorl-rł.-t   ct9rr>A« " C ® ^

r y c ji  k o ra u n ts ty cz n -j a o  te g o  s o p - i a  ( bez w C ie ch o c in k u  n a  ą sen sa c ,ę , L u d n c ś ć  ty d o w ta  p o d z j  z re widaxvali sp e lu n k ę  z ło d z ie jsk ą  nu * »'ada,.jaki z niego był dzielny rataj
w zourzyły  D z i e ^ ń s k ^ g J ,  że  e r g  i- r;Ł,as ^  d nia 1 -g n  s ierp n ia  rb . a o  Wa s.e  n a dw a o b z y . T e m a te m  d y sk u - 8MZ. cg 8je w lok îu MlninJ anvm L0^ :  “  A ^  Jesten ^ .y ^ r ,t .  B,eg o  sierp n ia

prawdziwy włoski ekstrak. cytrynowy, uo nizm  „  n j WV{rzVtnał tak d n ia  1 ' 8 °  w z e ś .iia . Z a p isy  p rzy jm u je  s ji je s l z a targ  m ięd zy ro d z in ą
lemoniad i t. p. anakomity środek orzeź- £  f  m e  w ytrz j m ał tak b c lć s n e -  Br< p om< (W{fcKlka 2 5 )  b . rg ó w a kan ałem .

wiaiacy w czasie uoałow _ ____ ... * '._• c U h m . 7

r i rti j  SZCZącą się  W io k s lu  Z<3|rnOW3nym wart nawet 7phv'n 1 - ~ 0 ' ’ —
OtaS- ! r z K  sfM ik , d a t a  „r.<  W2y ul. ^ _ ” S S 7” V p " ! ,,e 5 S ? e . S S

stary grat, nie-

wiaiący w czasie upałów
ZN OW U DO NABYCIA!

l a d kanałem Straszuna niejaką* Luboza, znaną u- Przy c i ę ż ^ W e j  p, Icy” =
f S S n J i  i  I-la notrrr.eh J !**<> ™  "

Tak mówi o Dzierżyńskim iego środy i Piątki, od 5 —7 Mmnowwie dniaij- i  om- zmarł ib- rzi£jowi śledczemu  _________   j  ____.......................
   -  . . --------wierny w soółoraccw n,k  i nastenea —  popołudniu a o  dnia 8 -go  bm . włącz- karz dm tysta  G b  dberg, P pogrzeb d Ziejj» Schwytano tam wypuszczone- 1a ą̂< na ualSlie zaPytat iwyfcza iata pr :y.-  apt kach, droguerjsch lepszych handlach w*c™y ws'pi ipr-O.wniK HaStępca,— r  b h zjechała się rodzina, lecZopatka* po : *“  ”J ■ A J-szozebym mó nadal coś robić,

kolonialnych. Gdzie zabraknie zwrócić się zdaje Się jidfiak, ŹC llCZtie ofiary * ? *  * wMlf . rQ H m i- . Zaledwie przed tygodniem Z Wię- starość Snnknlna W ^  ^
do Generalnej Reprezentacji <Tytany>. pierwszego CZCkisty mogłyby COkOl- PRACA i O PIEK A  SP O Ł E C Z N A  łv rin w «k a  enrrpriw U a sie bowiem f łf nia dodz\t\& Ja n a  Kowalewskiego rodzeństwa je st piękna Z w y k lT ^ e a T c t^  

] w ó* uzeźn ek 6. Telefon 3 6 -5 2 . w iek jn a c z d  ocen ć  zaL-tv i '  z a s łu ż  D3 żydewska 8P^ClW.la_Się_j bOW.OT , j e g ^  przyjaCi6lkę Ksaw8rę Stfawft- tóeci.two«ą̂ odePnTw W # y“ e 1wiek inaczej ocenić zalety i zasługi 
tej .szlachetnej i dumnej* duszy.

bar
loss s  '&&£*> ^  •»**»■ ts.$p 

 e s s
pracy powiadomień zostali 
Mmistersiwo P. i O. S. o „u ,,
udzielone im zostało prawo karania SI5 .na pogrzebanie Galdberga, wszystko

, n  . . .  ,  , ,  n .-m  , , , u u ziciu iic  1U1 Łuoiaiu i/ ian u  <\a.auia - . — . —. n  nK(,  U p . Woroninowej. Całe IOWarzv3- ? WS u rz4d- Ńiech r/ąd upora sie z
pozi-or Ryszard Nordraak, za przy- tura Griega, rządku sięj zdobywała grzywDami d0 200 zł. pracodawców Pod warunkiem zapłacenia 10.950 , wo dr >wało do kozy. ' nJ ech dos^ z y Pr,cy zdroVym
kładem ktorego św.adom e i z całym na wyraz dramatyczny; dla tego nie f „rarowników k tó rzv  n ie  staw ili s ie  ^ o ^ c b    y ) silnym, to już wyśmienicie spełni swoje,  hnz. ł„  1 pracow niKO w , Którzy n ie  staw ni s ię  ń .  c .  h m *  U J  zadanie H wu*c
Zr i Cr r , T J J r dWard a “ Cg’ k0m' l'W0.ry L 0Pery’ cn0ć ł0 by ł0  iCg0 na w Bw aiie inspektora pozytor o talencie mezaprzeczeme o- życzeniem
j-yginalnym. mocno opierającym si^ Większy cucigją wyrazu, mar#Me- lap0 Hzerin konfliktów 
aa muzyce ludowej norwesKitj, a nie rem namiętniejszym, a nieraz pewną

przez ćo Goldbergowie sprzeciwili się temu
uniemożliwiała orace frisnektorów w ‘ domagali si« wyjaśnienia, jakiej 

Większą etiergją wyrazu,charakte- iapQdz ' .n Jonflik ów laci‘ kahał ż^da tak wygórowanej s j -
G1EŁDA WARSZAWSKA

1 sierpnia 19*7 t.
ni) V['ówczas okazało Się, że gmina Dewizy I wainty:

Tranz.
8.91,5 

43 4» 
8,93 

36 1?,5 
2c,51 

177,32,5 
125,95 

48,70

Spr*.
8.94 

43,55
8.95 
35,07 

2t ,57
17276
126,36
48

Knpno
8,89

43,33
8, U 

35 16 
i .,.45 

171,89 
125,64 
43.58

ogólno skandynawskiej, uważając szorstkością oaznacza się twórczość Z E B R A N IA  I O D C Z Y TY  cbce ukara  ̂ wdowę po Goldbergu
charakterystyczne cechy każdego z najsłynniejszego — po Gnegu —  —  Oam y w s z e 'h n o Is k i z ja z d  za to, że przez całe życie jego pro- poirry
narodów c obratymczych za całkiem kompozytora norweskiego Christjana m aszy n istó w  w  W iin ie . W di ach wadziła trefną kuchnię. No«tv-y *
różne. TaKie ograniczenit się na rao- Sindinga, autora wielu wybornych 3 4 5 boa. odbędzie się w Wiinie Okazało się przytem, że kahał paryż or
lywaCn rdzennie norweskich w znacz- sztuk fortepianowych, utworów svm- yill-my wszcchaoiski zjazd m"s~yti.s- wykalkulował cenę w ten sposób, że Praga
nej mierze przyczyniło s.ę do nada* fonicznych, a przedewszystkicm ka* łów polski':h. Zśazd cbradować będzie ustalił, iż należy nałożyć karę równa- Szwaicarja
ma jego utworom swoistej odrębnoś* mcralnych i pieśni. Oprócz tych w sali teatru «Kakadu». jącą się kosztom zabicia czterech kur
ci, która zjednała im popularność dwóch znakomitości światowych, naj- ROZwE- dziennie, licząc po 25 groszy za sztu-
wszechswiatową, jakkolwiek nazywa- wybitniejszymi kompozytorami nor- —  W y stęp y  b . H ro m a d o w c o w  kę. W ciągu 30 lat wynosiło to 10.950 Papieży Procentowe
nie Griega „Cbopineni północy* jest weskim. są : Jan H jiv jrse n , pokrewny W  gmin. prozorockiej kilka członków złotych. Dolarć«m 54,25 54,—
dużą przesadą, ju* choćoy dlatego, Griegowi, p.amata i kompozytor Białoruskiej Hromady dokonali napa- Wzburzeni krewni GoJdbergowej 8 pr. pożyczka ko iw. 9950
że w porównaniu z ogromną rozmai- fortepianowy H jlfdan Cu v :, kompo- du na osadnika Karczewskiego, któ- zaprotestowali, tłumacząc, że niema jj0** >wa 102,50 l i ­
tością pomvsłów Szopena, luzyka zytor operowy Gerhard Schjelderup, remu rozbili głowę oraz nogę. człowieka, który zjadałby cztery Kury - p c* ^er BaniiiT oóso Ural 9 2 -
G riega, oparta na pewnyćr ulubio- a z nowszych, pod wpływem 'mpre- Sprawców aresztowano, Złoczyńcy dziennic. Banku Rolnego 92, -  —
nych i stale powtarzających sin zwru- sjonlzmu francuskiego, Alf Hurum, katując swą ofiarę krzyczeli .p rec?  z Dyskusja trwała przez cztery dni, 4,5 nroc ziem iie 56,75 56,25
tach melodyjnych, częstych triolacb, Fartem Valen, Dawid M onrach-Jo- osadnikam i1'. a zwłoki nieboszczyka tymczasem le- | proc. Warsz. .4,40 7a.— 74,25
trylikach, mordentach oraz trochę hansen; najnowszym prądom hołdują,- —  W y c ie c z k a  n a d  m orze. W żafy w mieszkaniu. W końcu rodzina proo‘ ~  66
siereotypowych Kombinacjach narmo- Irgtms Jensen, Brustad, V oss i inni. dniach 15— 18 b. m. nastąpi wyiazd zwróciła sii? do komendanta policji o  G IEŁD A  f ii E.^iSKA,
nicznych, przedstawia się aosć bied* Przytoczone tu.aj tylko najbardziej wycieczki nad morze dla członków i interwencję, Pod jego naciskiem ka- Wdno, dnia 1 sierpnia 1927 r. 
piz i nie wolna jest od manjery, p if ' w: ńtne nazwiska kompozytorów sympatyków Ligi M orskiej f Rrzecznej hał zredukował swoje pretensje do Banknoty,
zależn.i; od niezaprzeczonych oiek- ws stkich krajów skandynawskich w W ilnie. trzecłi kui dziennic, a potem do Dolary S t . Zfedn 8 92>y* 8 91 i o6 \
ności, kt5remi czaruje nieuorzedzo- wskazują na bogactw o ich muzyki W ycieczka karzyszać będzie z ul- dwóch kur aziennie. * Li«tv ra*ta *  ’
n .g o  słut Jacza, Niezay cdnfe m ajsil- prawiL z JUełnie u nas nieznanej, na- gow ej ta ry fy  kolejowej i te zniżek na Ostatecznie na skutek dalszej in- R :
niej si® objawia twórczość G tiega w wet w Kołach muzyków zawodowych, siatkach Tow. Polskiej Ż ig iugi M or- terwencji komendanta policji pogrzeb ‘* ■ -̂iemSK. zt, ou— 4 8 ,7 0
drobnyc1 utworach — zwłaszcza for* ^niewątpliwie zasługującej na poznanie. skir|. odbył się w dniu wczorajszym. Żydzi Z ło to .
tepianowych i do śoiewu —  kiórym 
się nicraz słusznie należy uwielbienie, 
bez zastrzeżeń. Całkiem liryczna na-

Michał Józefowicz.
Do dyspozycji wycieczki władza z całego miasta poszli za pogrzebem Ruble 4 65 4,63 

kolejowa cbucała dostarczyć aoecjal* demonstracyjnie, aby wystaoić prze- Akcje,
ny wagon obliczony na 30 osób. ciw wygórowanej kalkulacji kahału. Wit. Bank Ziemski R. 250 94,—

zadanie.
Cc 2aś dotyczy sierot i starców  o lu szczo - 

n^ch mus. społeczeństwo szczerzt sa n - » 
zająć. iNiecl wszelkie organizaci- relio-ijn 
w ytkną soUe za cc głów  , _  u iłw ierdite. 
Niech praca będzie program owa z pop„, lek
czystycn, .i srodk' się znajda. Pnecies 
stołom if uolfonali 11 większego dzieł- roz­
poczynając oez środków mateijalnycb. Niech 
duchowieństwo wśróci swego grom. m a mn ei 
Sfc.iaioró.w, ot słó\) 1 ngnistyc polityki w a 
■więcej jałmitznlków, pielęgnujących cnotę

r i h ^ * * 1?’ * r® .PO?*0g,u chrzęścijóństwu 
pudt;ć świat pogański. Kościół c d zarania 
swego istnienia wysoko ceoił dz.ałalność 
miłe sie ną. Juz Apostołowie powie zają 
osobnemu urzędowi d akonoir opiekę nia 
bieiotairl, wdowami i starcami. W  wiekach 
Sredmch w każoe.i w'ekszHn mieście pow- 
®.aj  . ,aU  szereg kJaszforó o charakt .rze 
charytatywnym. Nasze polska tradycja prze- 
kazała piękc. wspomnieniu < czynach mi! - 
s! eip. a Naszych przodków. Jeszcze Pcd;.U. 
dzmn uor: kościelny, g4z’e dawniej mieśnli
firn - * u y’- JUJn0ŚĆ 6z. .8-

* ctl°  ,aż obecnie juz Dir r.,ema wspólne-
T't Cbf.°.cSffl!  ̂ . *4* Stąd wypływa, ie  

ko uo, ' składając pr^y.uiki po paiafjach 
dawno rozv iązał s, uwę ooii i f  spoi ć.nej 
l up.zedził gminy protestanckie, które starają 
się utrzymać swoich ud gich X. Ź.

O f ia r y .
— Bezimiennie Komitetowi «Cnlch dzie­

ciom . zł. 10 ,, Dla naJbiedmelszycL ał. 7.



S Ł O W O

STAN CZYNNY.

FIŁAftS SUROWY
P A Ń S T W O W E G O  B A N K U  R O L N E G O

n a azleń  1 c/.c-rwca 1927 ro k u .

^  M ie jsk i K in em a to g ra f 
^  , K a K u ra iro -O św ła to w y
, ^  Sala Miejska (ul. Gatrobi aiuska 5)

Dziś będą dramat sensacyjny w 12 -tu ak'ach. ^
oświetlane filmy: n ^  n  ^»d program: .O BRO Ń CA KSIĘCIAwyświetlane filmy: Nud program: «UBKONCA K sIĘC IA  «

L1MBUKGA* komedj. w 2 aułach, P^crątea ;eansow: w niedzielę I święta o g. 4-eJ, j e  
w soboty o g. 5-ej, i inne dnfe o g. 6. Cei.y biletów: parter — 60 gr.t oa.Kou -  •'» gr. 
Ostatni seans o gcdz. 10-ej. Orkiestra pod dyrekcja p. Kapelmistrza W. Szczepańskiego. ^

STAN BIERNY.

N A Z W A  R A C H U N K Ó W Z) gf. N A Z W A  R A C H U N K Ó W Zi. gi-* Rejestr łlcniilodju. Poszukuje
się dwóch pokut z 
kuchnią. ■ Znoszenia 

do aom. «Stowa»

1. Kasa i enmy do dyspozycji 
2 Waluty zagraniczne 

J 3  Piplety wartościowe własne,
4. J .rsery procentowe fund. rezerwowych 

35. S łu p  koporów i wjlos. pap. wartościow. 
|6. Weksle zdyskontowane 

7. Weksls protfstcwcue 
* 8. Należności w dochodzeniu sądowna 

f; 9. Wątpliwi c.użnicy 
Ćj O. Foż. zabezp. weksl. 1 in dokument.

■*) 1 1 . Poi. w listach zastawnych
*j 12. Raty pożyczek emisyjnych
*) 13 Kupony od wylosowanych listów zaslaw

nych
14. Banki
15. Majątki własne w parcelacji
36 Zaliczk' na komisowa parcelacje 
17. Dłużnicy na n:bvie grunta 
38 Dostawcy (jadatk ) 
is Nawtzy sztuczne 
20. Różni dłużnicy (w tern zł. w złocie 

zł. 165.56U—30)
31. Sumy przechodn e
22. Nietucnomosci (w tem z og. f jn a . tez.

zł. 2 9 8 .5 4 ',-8 3 )  
z j . Nieruclicmośt w buaowe 
24. Rucn.tn.ości 
2o. Koszty hrndicwe
26. Koszty handlowe roku przyszłego
27. Fundusze administrowane
28. .nkaso
29. D irżm cy z lytutu udzielonych gwarancyj
30. Depozyty___________

4.6?5 259,—36 
J2 874 - 4 5  

4 465.200,—66 
1 664 .338 ,-75

25 620 0 0 8 ,-3 4  
220.667 — 55 

1 562.497,-25  
102.241,-67  

59.557 4 9 7 ,-9 7  
11.'70 9 0 0 ,-0 0  

I86.4C 0,—33

6 s52 8 4 6 ,-  27 
7.700 4 8 2 ,-0 7  

23 0 5 3 ,-3 4  
1 028 9 7 2 ,-1 8  
7.2a0 0 8 0 ,-0 9

3.425 9 1 6 ,-8 7  
1 4y4 707 -4 5

828 5 0 7 ,-1 4  
569 465, -2 5  
705 U i9,—97 

2.544 9 7 9 ,-1 6  
18 0 9 9 ,-0 7  

86.033 721, 39 
2.635 0 8 , - l o  

329.350,- 83 
298 495. -6 ‘ 

230 112 7 IV,—21

1 Kapitały własne
2 . Amortyzacja .uehomofid 1 nietuchomoSci 
3 Lokaty terminowe skarbowe
4. Wkłady
5. R chunki czekowe
6 Salda kred. r-ku poż. zabezp wek3l. i in. 

dok -i
7. Redyskonto
8. .Hanki

*) 9. Em isja 8 proc. listów nastawnych 
* 1 10. Wylosowane 8 proc. listy zasiawne 
*),11. Fundusz umorzę da listó- • zastawnych 
*) 12 . Fund na z«płatę kup. od listów zastawn 
*) 13. Kupcny płatne w obiegu 
*) '4 . Raty BizedtertT.. poż. w listach zastawu, 
ł ) 15. Tymczasowe zobowiązanie P .B R . na Usty 

zastawne
16 . Wieizyciele t  tytułu liaby.ytb majątków
17. Zadatki i wpłaty za nabyte g.unta -  -
18. óostawcy
19. Rożni wierzyciele
20. S  imy pizechodme
21. Fund obrotowy reformy rolnej
22. Wpływy z tyt. poż. b. b-ków ziem. państw.

tabor.
23. Zobow. na rzecz Skarbu Zn wlciz. b. b-ków

p. zab.
24. Sutr j  do dysp. Skarbu z tyt. spł. poż z f. a.
25. Różnice kureowe
26. Procenty I prowizje
27. Procenly i prowizje na rok następny
28. Straty i zyski
29. Fundusze administrowane 
30 Rotn ->a ink 580
31. Zobowiązania z tytułu udzielon. gwerancyi
32. Różni aa depozyy

Wi|-Do Rejestru Handlowego Działu A Sądu Okr.
26.267.951,—( j  nie wciągnięto pod Nr, Nr.
36 447 <49 - 3 ? -  dn. 20 llpCa 1927 r.
14 4̂1 "6 0 9 .— 11 6001 i. «Prxe&iUycki W in c e n ty , w Orli, pow. Lidzbi, [ f  ,»"lf  p 13 ° 1’IT

napojów wyskokowym. Firma Istnieje jr ' r923 r.W łaSci- Przl£ .

Zgubiono
książeczkę wojskową

5,553 .446 ,-63  sklep napojów wyskokowych

1 7 9 2 5 1 ,-5 8
ciel Przesmycki Wincenty, zam. tamte. 1013—VI

23., 39. - 1 5
11.170.900 - 9 0

27 111, - 1 3
430 660 - 1 5

29 u84 -0 0
i. 870 -6 8

7! ,50, - 0 0
297367, - 7 0

2-909 649,.- 0 9
1.427.730 -.1 5
4,487248. - 6 4
6. ■'37 499.-- 7 3

932.618 - 3 3

830.375 - 0 1

704.281, - 2 0
20.6’ 7,039 - 3 9

109 93 - 4 6
4.360 811, - 9 2

21 y76 - 6 3
3.374.129. - 2 9

86.013 721 - 3 9
2.035.108, —16

329.350,- 8 3
298.495 - 6 4

230 712.717,—21

6662 1. <Raduńaka M ich la , w Szczuczynie pow. Lidz.

na imię I ejby Płocha, 
unieważni:, sie.

Icicielka Raduńska Michla, zam. tam ie. -  1014—VI
r. w .a -  o b s t ą p i e n i a

B i z u t e r j a

czeska w wielkim 
wyborze do sprze­

daży dla p. p. 
kupców i hurtowni­
ków. Kolekcje — 
warunki — hotel
N ISZK0W SK1EG0
Nr 1 od 9 do 12 

1 od 5 do 7.

07 1 1 1  i^ 669- i- . Rubt[i8z tf  jn  S z m u cl. 1 Szczuczynie, pow. •*i tu t i t ,  ,l,u — mu^iiwic w ucm-
iontón’- !n  Lidzklm sklep spożywczy,irolonjalny i galanterji. Firm? Istnieje św Jakóba, u p. Łap rum miasta poszukuję. A
nr, sj ™  °d 18^7 roku. Właściciel Rubinsziejn Szmuel, zam. tamże. kowsmeąc, od 8.30 Zgłoszenie sub. J T. I B  (22 *0
2y U04  UU I f f a __VI Hn 1'J.oS i nil J  n » rfn a l i r  ~  *  MHAa DC

mieszkanie 4 ookcjo- 
we z kuchnią. D > 
wiedzieć s;ę: Szpital

•POKOJOWE 
MIESZKANIE, 
ruoiiiwie w cent-

POSADĘ
otezvma kto pożyczy 
zł. 500 do 1.0G3. mi 
sięczna płaca zł. 100, 

przewozić towar. 
Informacje udziela 

Makowa [i Zawalna 15

Bezinteresownie
poszukuje na wieś 

do 1 -go września, 
nauczy :ika, zajęcia 
z dziećmi, Arsenał* 

ska 6— 1 .

1015—VI

6664 I. «R o żan sk j C zer..a>  w Szczuczynie, pow. Lidz- 
kim. Sklep spożywczy i galanterji. Firma istnieje od 1922 r. 
Właściciel Różańska Czerna, zam. tamże. 1016—VI

6665 1 . iR u b in sz te jn  M o rd u ch . „  Szczuczynie, pow. 
Liazkirn, piwiarnia. Firma istnieje od 1899 toku. Właściciel 
Rubinsziejn Morduch, zam. tamże. 1017—VI

666C 1. «Stuc*ynaici CevH» w Szczuczynie, pow. Ludzkim, 
sklep galanterji i manufaktury. Firma Istnieje od 1926 r. W ła­
ściciel Siuczjński Lew, zam. tamże.

do 12 -ej, i od 2—4 p.p. do adm «Siowa».

1018—VI

Za 4 .5 0 0  złotych  
malowniczo poło- 
ż o n y mająteczek 
nad rzeką, obszaru 
20 dzie:ięein, dom 
mieszkalny i zabu­
dowania Dum H.K.

„ZACHĘTA" 
Gdańska 6 — telef.

9 05.

P IA N IN U
fabr. A. Rauser, kou- 
ceitowe, zagraniczne

MŁODA,, 
nieza­

leżna poszukuje 
posauy nauczycielki 
do małycn dzieci luo 
wychowawczyni, mo­
że również prowadzić 
gospodarstwo dorno-

; F)f, , ,  we wymaganiasurom-w dobrym stanie, do ^  ^ ajf , « niej w
Wiin e, zgodzi sięsprzedania Adres: 

Stara ul Nr 13,

Pohukuję
nauczycielki W W *

.ówmeż na wyjaz:i, 
Posiada 4-kl»s. wy­
kształcenie, oraż 2 -letni 
pobyt w sem.narjum 

Lubi bardzo
6067 1. «Scnderow  ilja L e ja *  w Szczuczynie, pow. Liaz- Kupie f  O l  %  WT H r .• ,  nr/yiem-

sklep spożywczy. Fi,ima is u . . , oa W h r .  Właścicielka P "  I  u a ‘aL bo“ y u°  dzitiCi Sośna zajmie sfe ich 
'rawska L ej- zam. tamże. 1 0 1 9 -V I do 5-° h} \  ,zab“d?,wa- -*t 6 cId, m ,m  świa- S'S ’C*
 ______________________________       ^y. niedaleko Wtlna. dectdro szkolne i z w-chowaniem. Aa ren

6668 L «SK ce jd er M owsca> w Szciuczynie, pow. Lidz- Pracy, uL Wielka 27 g^dy 7 m 2 -
“ * 1. Szachnowska1SJ0 roku WłaSci- 

02G -VI
m. 1 , godi. 2—16.

*) Sumy złotych w ziocte. Nr. 105b-Vi.

F O R T E P IA N Y , PIANINA 1 F ISH A R M O N JE
ż pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 

firm nowe i używ"ne sprzedaję i wynajmuję

K. D Ą B R O W S K A
W l.n o , u l. N tem łeck a  3. m. 6-

Redakcja „Słowa<(
poszukuje piacy dla człowieka lat średnich posiadającego 

ł  średnie wykształcenie, znajomość biurowości, bucńalterji 
oraz języków: polskiego, rosyjskiego i litewskiego. 

Łaskawe zaofiarowania prosimy nadsyłać do adm, .Słow a

5 K L A S A
♦ 15 Państwowej Lolerji

 ̂ Główna wygrana 4 0 0 .0 0 0  zł, f
♦  Co drugi los wygrywa.
♦  Ciągnienie 9 sierpnia.
J  Ceua 1/4 losu — 50 zł.

♦
♦

1/2 » — 10C zł.
Do nabycia u Kolektora

Dyrekcja Państwowej Średniej Szkoły Rolniczej 
w Żyrowlcach pod Słonlrrem.

Przyjmuje lapisy ksnd\tatów na kurs pierwsy wydziałów
R O L N E G O  1 L E Ś N E G O

zgodnie z br: mieniem sc/ego „/atutu, BEZ EG Z a MIn ÓW, jeżeli kandydat ma świa­
dectwo ukończenia 4 klas szkoiy średniej lub 7 oddzu lów ezloły powszechnej. 
D yr.k tja  jest cpra liona do zastosowania konkursu Swiadeciw. Paftstwe.ra Śreunia 
Szkoła Rolniczo-!., :§na w „ yrowicacn, jest sri.Jnią szkołą zawodową agrotechniczną.

n f l i U H i n  f i a »  4 „ I n l n . . y - l .   i . . . ___ j  i  j   i  .

6io9 i. . S t a '  lew u z G rze g o rz* w jzczuczynie pow. 
Ltdzkim, sklep wódek Firma istnieje od 3919 roki WłpŚcrcMj 
Staniewicz Grzegorz, zam. tamże. 1021 —VI

6652 1. <Maraszyński Chaim  Fajwi 1 w Szczuczynie, pow. 
Lidzzim, skład apteczny i gelanterja. Firma istnieje od 1905 r. 
Właściciel Maraszyński Chaim Fajwel, zam. tamże. 1004—VI

5653 !. cMedHśaki Jo s ie l*  w Szczuczynie, pow. Ltdz- 
krtń, sklep naizędzi lolmozych i żelaznych. Firma istnieje od 
1905 roku. Właściciel MedLński Josie l, zam. tamże. i005 -V I

6654 1. .M alec  B azyli* w lgnatkowie, gm Lebioda, ; ow. 
Lidzki, skiep spożywczy. Firma istnieje od 19/6 roku. W ła­
ściciel Malec Bazyli, zam tamże. 10u6—VI

6655 1, P aw eł w Szczuczynie, pow. Lidzki,
klep win, wódek 1 spożywczy. Firma istnieje od 1920 roku.

W łaściciel Mtrlak Psweł, zam. tamże. 1007—VI

6656 1. <Marr>SLyńaki S r lo m a *  w Szczuczynie pow. 
Lidzki, Słlep skór. Firma istnieje od 1006 roku. Właściciel 
Maroszyński Szloma, zam. tamże. 1098—IV

PLA C Ó W K A  
P olska M eblow a

J. żakowski
Zav Ina 15.

Posiada salony ma- 
noniowe obite ma- 
terją oa 690 zł., sa­
lon dęDowy 415 zł., 
toaleta y0 zł., stół 
jadalny z erratą 

wiedeński 85 zł. 
Pr*.Tjmnje zamó­

wienia salon cze­
czotkowy lliOO zł.,, 
materace, otomany, 
kredensy, szaty, sy­

pialnie. 
Wykonanie solidne, 
facnowe, 38 lat pra­

cy. na raty.
Z poważaniem

M akow ski

P O W O Z iK
na gumach sprzedam 
niedrogo. Ostrobram­
ska 25, u właściciela 

domu.

ML O D Y  
A 3S0L W E N T  
Państwowej 

Szkoły Handlowej, z 
praktyką biurową, po­
siadający gruntowną 
znajomość księgowości,
(system ameiyi.ański, 

włoski, komisowy 
fabryczny i Taylora) 
korespondencji Handlo­
wej, piszący na -la-

135 udeueń na m’. Dr. 6. M son
nutę, uslmit prosi weneryczni, moczo

DOKTOR

Q. IELDOWICZ
ct.or.W ENERYCZ- 
Nb MOCZOFł C.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5*8 w.

DOKTÓR

Sleldowiczowa
KO BIECE WENE- 
PY C Z N E i thor.

DRÓG MOCZ,
U 12 I 4-6 
n l.M lck fcw fcsa  24 

teł. 277.
V»r Zdr. Nr. 31-

5657. «Po recka L ib a* w Szczuczynie pow. LidzKfm. 
sklep spocywczo-kolonjalno-tytuniowy. Firma istnieją oa 1692 r. 
W łaścH el Porecka Ltb», zam. tamże. 1009—VI

W .P.P. o zaofisrbwa- p>c>ow< i ssórne. uJ 
nie jakiejkolwck posc w Ilenski. 7, tel. 1067.

: Zadaniem sz_;c ły jest ksztatcenii samcd/telnycn, teoretyczne 1 praktycznie pnygotow i- 
aych do pracy w cwoim zawodzie techników rolnych i leśnych i instruktorów przy 
Sejmikach Towarzystwach Rolniczych i przy Związkach K „ek R oniiczjd . u. ar earo j-

M m j - H  I r «a v A f k i  — • 1.  a A a ____ J  i   f   i •  i _ . i

O S O B A  'biurGwej, mote
z doarej rodziny (P .P .) być na wyjazd, Ła- Aauszerka
£ ajdująca się bcZ skawe agłoszenia pro- VV. S m la lO W P k a  

6658 I. *P ru «  Tam ara* w Szczuczynie, pow. Lidzkim, Src Ików do zycfa. skuio^ac do adm. r - z i m n i e *  , uu", &
sklep kolonjalny i zboża. Firma istnieje od 1915 r. Właściciel prosi o łaskawe ta- «Słoy?a» pod Pri. iq  .ju -biewic/a
Pras Tamara, zam. tamże. , 1010—VI ofiarowanie pracy, <Zdoinv 19*

tylko za utrzymanie i_ r 4  ejmisacn, oi irzyc wacn nomicłycn l przy /.wiązkach Kółek RoimczycI, < 
f  K  G O R Z U C H O W S K 1 E G U ,  I  d.ielnych kierowników gospouarsty średt.kh. iNauka w szkole t.wa 3 lata, po uicoń- ,vjy '■ w w ic n *  w ozmuczyn e, pow. oiazaim, mieszaanie. *N ^  ,

.  Y  ozeniu zaś ooowiązuje roi orakiyki i egzamin główny. Foczą e ruki szkolneg dnia P sia rn ia . Firma istnieje od 1902 r. Wtaściciel Porecki Ne- Łaskawe zaofiarowa- U O  O C in a ie v la .
... »• nar wa rn j .   w , . g0 Wi ztśuia f „Jani^ i dokumenty należy złożyć przed fó-ym sierpnia, (sindydad w .ch, zam. tamże.________________________  101L -Y I nit; 2 awaina >, m. 5. dwa pokoje zamotne

♦  ♦  A J fe J I♦  ♦ A A w i n n i  mieć ukończonych lat 16). Dotnmenty neleży przesłać następująue: a) Świa- 
i _  \  k j i i b *  A  b A M i  A  beotwo ukuńczenlt ernajmniej 4-ch klas gimuazjun państwowego, albo całkowifef 

w  Sledluiodziałowei Szkoły D0w*zechnei. bl Met<-Vlia urndacnia r> .fariafl^rfŁ.r. //-I
C Z E S K IE

Hłccarnłe czyszczące
*  W1CHTERLEGO

do kieratu iub motoru

M m  naltedoe
^  słynnej ame.ykańskiej fabryki

Massey HsrnŁ

kiedmiodziałowej szląpły powszechnej, b; Metry/a uiodzenia, c) Śwfadi ctwo moralności 
(od władzy adruiiustrar jnej), o ile oa wystąpienia ze szkoły upłynęło więcej niż 
Jcńeu rek, cl) Zwięzły życiorys własnoręcznie najlsany przez kandydata e) Pisjm ne 

■ t  x =zwolenie rod. ców na wstąpienie kandydata do szkoły i zobowiązanie do regularne- 
' ( U uiszczenia ojAat szkolnych, f) 3wie fotografje. Przy szkole istnieje Internat, i*dz’e

uczeń c Irzymuje mieszkanie (niezbędne urno )lo anie, opał, światło," usłuKę, pomoc 
r p  lekarska l łazmęl urłai;a.ie miesi-czuie jo  zt. 10, Utr-y-name w r n 192Ó/27 wynosiło 

- od 40 60 zł. Opłata _ /ko na wynosi zł. 65 półrocznie, niezamożnych z dobretui poetę- 
P ' w nau<:e zwalnia s.ę od npłai. Pewna liczba uc/niow niezamożnych, a m ijącyc 
? obrt PuStSP> w >*aukłch, może kor/yrtać ze stypendjura. Wydział mefiofifci jny ud 
4‘ g® września decyzją Ministerstwa W. R i O . P. został przeniesjony do W ilna.

d y r e k c j a  s z k o ł y .

u

Jo sile 1 i p6L, 3. 4 i pół., 1 6 konijw^ 

^ oraz różne Inne maszyny rolnicze *■

£

5  Drukarskie maszyny sprzedam ■ i  Mowo-otwarty 5Wep
® 11 ROTAflYiyA J-n tnlnmnniua ^  ^ ^  ^  ^   ̂  ̂̂  ^, 1  1) ROTACYJNĄ 4-o kolumnową
£  firmy *AUGSBURG», format War-

p o l e c a

ZYGMUNT NAGRODZKI 
W iln o , Zapalna 11 a

" 5zaws1c‘ego Kurjera Czerwonego, z 
wszelkiemi dodatkowymi aparatami, g

S  2) DWUCYL1NDROWĄ maszynę 
B  płaską firwy *Koenig A Bauer*,

Ś tf  format wewnątrz -amy 68x 1 12  cm.,
2  H wydajność z oou cyliLdrów 3.00U egz. B  
a| g  na godzinę.
s  g  Wiadomość: W A R S Z A W A ,
§  a q1. ORDYNACKA 3, drukarnia. _

ssmflNBama m i a i « K M i w w i > *  ■  ■

\ą m  | 
■  .♦U 
*

6G59 1. «P oreck ł N ew ach* w Szczuczynie, pow. Lidzkim,
Poreck'

(kandyd cl w^ch, zam. tamże. 1011—VI

OÓ60 1. *P oreck l M endel* w Szczuczynie, pow. Lidj ■ 
kim, sjfiep pjżywczy, kolonjalny i zboża. Firma istn.eje od 
1926 reku W łaściciel Porecki Mendel, zam. temże. 1012—VI

6642 I. * F ia le r  S o n ia  w Lipn.szkach. pow. Lid?.cm, 
sklep spożywczy, żelaza i galanterp. Firma istnieje od 1926 r .  
W łaściciel Fidler Sonia zam. tamże 994—VI

6343 1. «G łęb ock i C honon* w Szczuc. y>iie, pow. Lidz* 
kim, sklep manufaktury. Firma Istnieje od 1920 r. W łaścicie. 
Głębocki CbonoŁ, zam. tamże. 933—VI

6644 1. <G oldocrg  C hona* w Szczuczynie, pcw. L  iz- 
ki, sklep spożywczy i manufaktury. Firma istnieje od ' 1973 r 
W łaściciel Goldberg Chona, zam. tamże. 996—VI

6645 I. «Katni/niecka E s te r *  w Szczuczynie, oow. 
Lidzkim, sklep spożywczo-kolonjalny. Firma istnieję od 1892 r. 
Właaściciel Kamieniecka Esier, zam. tamże. 997—VI.

6646 1. *K aczerow ic« O^zer* w Szczuczynie pow. Lidz­
ki, sklep spożywczy, gatantei ]i i manufaktury. Firma -atr.ieje 
od i 9 l i  raicu. Wł iścictei Kaćzerowicz Oszer, zam. tamże.

998— 1

*6 m. 6 
W! Z. F Nr 63.

4 0 0
doiorfii

damy zaiaz na 1 
hipotekę na warun­
kach dogodnych. 

D H.-K. *Zachęta» 
Gdańska 6 1 piętro 

Tel. 9—05.

Lekarz-Demysta 
M A R  Y A

mu ze wszyslbietrl 
wygoaami i telefonem , , , n

Kaszt twa 5 x .  7. ^ynska-SmsIska
Choroby jamy ustne. 
Plombowanie i usu ­
wanie zębów bez oólu„ 
Porcelanowe 1 złote

PO SZ U K U JĘ
wykwalifikować go 

nauc/ycieia łaciny i
matematyki na lato Sztuczne zęby.

W .jUowym, urzędnf-
m. 5, od 5 -  6 godz. 1

Warunki dogodne. Nr‘ $

♦
A
♦

przy u l. A. M ick iew icza  N r 4, v
poleca w wiet: im wyborze win ^ j_ «tCoperkiew iczowa L eontyna* w Szcznc/ynie,
krajowe i zagraniczne. Wódki, lfkiery, P0w. Lidzkim, skJep ksiąiek i materjaiów pisemnych. Firma 

^  towary koionjalne, oraz wielki wybór A |Stniełe 0d 1923 roku. Wtaścicieika Koperkfewlczowa Leontyna
różnej wędliny ik zam. tamże.  ^  -VI

firmy J .  K, Bartoszewicz. ^  ^ ^
rPM V  BD7 YCTPaM t 4  6648 1. .K arklifiski M owsza* w Lipniszkach pow. Lidz-

^  v-cj“ y r K t io iĘ ^ iN ti  x  sklep spożywc/y, żelazny , galmterjii Firma istnieje od
1383 r. W łaściciel Karkliński Mowsza, zam. tamże. 1000—V|

6649 1. <Llpnt<.n MerKa* w Szczuczynie, p^w. Lidzki ». 
s/lad apteczny i galanterj!. Firma istnieje od 19' 8 r. WiŁŚci- 
ciellia L ism an Me fa , zam. tamże 1C01—VI

6650 1. *Ltstow s/i D aw id* w Szczuczynie, pow. Lidz- 
Wm, sklep mięsa. Firma istnieje od 1900 r. W łaścicici Listów 
ski Dawid, zam. tamże. i002—Vi

6651 1. <Lcśnik Ja k ó b *  w Sżpżuczynw, pow, Lidzkim, 
herbaciarnia i sprzedaż pieczywa. Firma istnieje od 192ó roku. 
Właściciel Leśnia Jakób, zam. tamte. 1003—VI ____

6633 1. „Ąrkm D aw id* w Szczuczynie, pow, Lidzkim, 
bandel zbożrn. F.rma istnieje od 1925 r. Właściciel Arkin 
Dawici, zam. tamże. _________________________ 985—VI

Gó34 J. .A bram ow icz H e u ia -R .s  ,a» w S/ciuczynie. 
pow. Lirirkim, sklep kolonjalno-ga‘ani,eryjny. Firma istnieje od 
1926 r. Właściciel Abramowicz Henm-Rasza, zam tamże.

9 '6 - V !

E b G A R D  W O L L E S

11 tłaffiiPSZCZD poitać.
r o z d z i a ł  I.

OśHH»?adcz>ny.
— JesttA pRji n*1!—f  ówił, zwc!na 

cedząc słow a, masier Maurycy T a r n -  
iesfeś tnłocia. Zapewne ż>c będziesz 
o wiele dlutej, niż ja. Nit najeżę do 
tego rodzaju 'udzi, którzyby sprzeci­
wiali się twemu powtórnemu zamąż- 
oóiściu B .łobv to egoizmem, ja zaś 
tgr istą nie Jestem,- Onziedziciysz po
mnie znaczry majątek, dopóki będę 
± x i, b o d ziesz  k e r z y s ta k  z mytn bo 
p-cłw. V\ożt nigd nie uważałaś mute 
za  człowieka, Któryby mógł slaC s„ i 
tw y m  -neżerr, ale niema w tem nic 
oadzwyccajargo, ie  op-ekun Pfagn>e 
sie ożenić ie  swą wycnowanką. Róż­
nica wieku nie może być nieprzezwy­
ciężoną przeszkodą.

Mówi1 jak człowiek powtarzający 
” lóórych się nauczył na

n»gv.
Elza Moriow byłL znum ia-a. 
□dyby stary kreoens zaczął ma- 
ować po puKCju, zdziwiłab: się
ei niz sluchaiąc oświadczyn Mau*
gó Tarna. A r w ponur,ym poko- 
i.c si^ nie zmieniło i oto widziała 
:d sobą tego samego, co  zawsze, 
leolonego- rozczochranego, 50-c.o- 
iegt "złowieka, który był je j opie- 
•m Siedzieli naprzeciw siebie »r/ 
e, na którym zastawiono dla nich 
wsze śn.adanie. Trzęsąca sin czer 

i ręką gładził Tara długie s w'E 
V. Ta urtąca ręka przypem nała 
e, 4e gdy zajrzała rano do gab 

ujrzała tam trzy pu5,e buielki, 
opiekun jej wypróżni w nocy- 

a człowiek oświaaczał się o jt j

rękę/ Palrzała na niego szeroko ot­
wartymi oczyma, nie mugąc uwierzyć 
własnym oczom i uszom.

— Myśiisz pewnie, że zwarjcwa* 
łeir?— Dąnął daiej ,Tarn.— Diugo za­
stanawiałem się nad tem, Elzo. O  ile 
wiem, seret twoje jest wolne. Niema 
więc taar.ych przeszkód, prócz różni­
cy wieku, byśmy nie mieli się 
Dobrać.

— Ale... ale, panie Tam ,—odrzek­
ła jąkając się Elza. — Mnie to nigdy 
nie przychodziło do głowy.., Ależ to... 
wykluczone.:.

.M oże on jeszcze nie wytrziźwiałr" 
—pomyślała, lecz nie przesłraszyio jej 
to podejrzenie, gdy: piętnaście lat 
sprdzonycb pod dachem Tama porba- 
wiły ją obaw przed tym człowiekiem. 
Gdyby oświadczyny te nie spadły na 
nią tak nieoczekiwanie, jak grom z 
nieba, wydawałyby się jej faktem 
w’elct humorystycznym.

— Nie chcę być pańską żoną, me 
chcę wychodzić teraz zamąż. To bar­
dzo... bardzo uprzejmie z oańskiej 
streny i oczywiście jestem... wzruszo­
n a ,—dokończyła z trudnością. — Ale 
to jest zbyt śmieszne.

Przyglądał się lej zmi czonemi o- 
czyma. Słowo „śmieszne** nie zrazi­
ło go.

— Ja wyjadę... gdziekolwiek. Mu­
szę wyjechać przez wzgląd.. przez 
wzgląd na moje zdrowie. Odkąd ma­
jor Emery zajął siq swemi sprawami, 
dalsza nraca jest niemożliwa...

— Czy Ralf wie o  tem, że pan 
w y jeżd ża?— zapytała Elza, w której 
ciekawość przewyższyła zdziwienie.

—  Nie — krzyknął prawie Tarn.— 
On nie wiel Nie pow.nitn wiedzieć. 
Rozumiesz Elzo? W żadnym wy­
padku, Ralf o tem wiedzieć nie mo­
że. Mówię to tylko tobie pod sekre­

tem. Namyśl się debrze, zanim mi 
odoowiesz.

To mówiąć uczynił gest, którym 
dawał do zrozumienia, że na tem 
pragnie zakończyć rozmowę. Dziew­
czyna poczuła bigę. Okna jaualni p. 
Tarna wychodziły na ogród, wła­
ściwie nie był to nawet ogród, 
tecz plac zarośnięty trawą, przecinaną 
bronzowemi ścieżkami.

Przestrzeń tę umieli ocenić jedy­
nie •-'t.zice małych dzieci.

W dnie słoneczne w cieniu duże­
go drzewa, stojącego na środku o- 
gnd u  odpoczywały nianie z gromad­
ką dzieci. O  tej godzinie jednak pu­
sto było jeszcze w ogródku. iBIado- 
złote promienie wciskały się UKOŚnie 
orzez Jużb okno, oświecając róg sto­
łu i dodając uroku wiązce kwiatów, 
które Elza postawiła przed sobą tak, 
by zakryły przed nią Maurycego 
Tarna.

Z poza kwiatów spogląoała jednak 
chwilami na niego. Miał wczorajszy 
kołnierzyk (gdyż zawsze nosił jeden 
kołnierzyk trzy dni). Pożółkły czarny 
krawat spięty był styłu na wytartą 
sorzączkę. Brzegi niemodnej marynar­
ki błyszczały od długiego noszenia, a 
mankiety były obszarpane.

Obejrzawszy go chłodno i bez­
stronnie, jako kandydata na narzeczo­
nego, Elza wzdrygnęła się.

Od dawna już przyzwyczaiła się 
zachowywać w stosunku do swego 
opiekuna filozoficzną cierpliwość. Do­
kuczyło jej prosić go, by Kupił sobie 
nowe ubranie. Wiedziała, że miał 
znaczną dochody, a pewnego razu u 
słyszała ku swemu zdumieaiu, że po­
siada duży kapitał w oanku, ale z na­
tury i z przyzwyczajenia la m  był 
człowiekiem skąpym.

Elza zawdzięczała mu wykształcenie,

które otizymała na najtańszej pensji 
jaką mógł znaleźć, niechętnie kLpo- 
wane ubrania, dwutygodniowy odpo­
czynek rok rocznie w Clecton (w 
przepełnionym pensjonacie) i wresz­
cie naukę na kursacn stenografji i pi­
sania na maszynie, którym zawdzię­
czała możność zostania osouistą se­
kretarką Starego Emery. Prócz tego 
Maurycy Tarn dawał je j to, ces podo- 
bału mu się nazywać .ogniskiem do- 
mowem*.

Zastanawiała się nieraz, jaki ka­
prys mógł nakłonić go do wzięcia 
na wychowanie sieroty po dal sklej 
krewnej. Narbardziej prawdopodob- 
nem wytłumaczeniem tego altruizmu 
było jego własne wyznanie, które wy­
powiedział pewiKgo wieczoru, że nic 
znosi samotności, a woli dziecko od 
psa.

W tej chwili zajęty był roz- 
krawywanien* na drobne kawałeczki 
kurczęcia pod japońskim sosem. Na­
gie zapytał:

— Czy jest fcoś ciekawego w ga­
zetach?

Tarn nigdy nie czytał gazet, za­
poznawanie go z najnowszem1'wiado­
mościami stanowiło jeden z obowiąz­
ków Elzy.

— Nie,—odrzekła. —  Pan wic o 
kryzysie parlamentarnym?

Mruknął coś pod nosem, a potem 
zapytał:

—  Nic więcej?
— Nic oprócz skandalu z ko­

kainą.
Nagle spojrzał na nią .
— Skandal z kokainą? Co to ma 

znaczyć?
Podniosła gazetę z podłogi,
—  Chodzi tu o dwie szajki, które 

przywożą do Anglji kokainę. Nie my­
ślałam, że to pana będzie intereso­

wać, — mówiła szukając wzmianki 
na szpaltach gazety.

W  tej chwili spojrzała na nifgo i 
omało ćo nie wypuściła gazety z rąk.

Twarz Maurycego Tarna zazwy­
czaj blada, stała się trupio-bi&łą.

Szczeka dolna wykrzywiła się dzi­
wnie, oczy wyszły z orbity.

— Dwie szajki? — pytał skrzypią­
cym schrypniętym głesem. — Co ty 
mówisz? Czytaj, czytajl

— Myślałam...
— To nie jest ciekawe, co ty my­

ślałaś! Czytaj!— krzyknął Tarn-
Opanowując zdumienie, odszukała 

ową wzmiankę:
„Wczoraj wieczorem inspektor po­

licji śledczei Beckerton, wraz z kilko­
ma policjantami dokonał rewizji w 
pewnym składzie w Withe Chapelis 
po Uf rzedniera aresztowaniu siróża. 
Podobno znaleziono tam znaczną ilość 
opium i paczkę :: szesnastu funtami 
kukainy. Istnieje przypuszczenie, iż 
skład ten był centralnym punktem 
działalności jędnej z dwuch szajek, 
zajmujących się nielegalnym handlem 
kokainą i opium w A n g l j i  i Ameryce.

Podobno jedna z tych organjzacyj 
jest prowadzona przez japońskiego 
kupca Soioka, który jednak nie bie­
rze udziału w operacjach. Szereg osóo 
zajmujących odpowiedzialne stano­
wiska w społeczeństwie jest jakoby 
zamieszany do tej sprawy. Mówią o 
należeniu do izajki dwóch urzędni­
ków państwowych w Indjach. Skład 
drugiej szajki, która w ciągu ostat­
nich lal zebrała znaczne kapitały, na- 
razie nie jest znany.

Obie te organizacjb mają setki 
agtntur, a tysiące niewyraźnych oso­
bistości współdziałają z niemi.

Niedawno aresztowane pewnego 
Greka w Cieveland i jego zeznania

dały możność detektywom ze Scotland 
Yard rozpocząć poszukiwania. Z ze­
znań jego wyniki, że wśród przy­
wódców drugiej szajki znajduje się 
doktór Anglik i kupiec z londyńskie­
go City...

— Ach!
Było to coś pośredniego, pomię­

dzy jękiem a westchnieniem.
Elza podniosła oczy i ujrzała, ie  

głowa jej opiekuna upadła na stół* 
Zerwała się przestraszona.

— Cc się stało?
Skinął ręką, daj^c znak, by ode­

szła.
— Daj mi trochę konjaku z bu­

telki, Która jest w moim gabinecie,— 
wyszeptał.

Pośpieszyła do jego pokoiu i wró­
ciła z do połowy namełninną szklankę, 
której zawartość p. Tarn w y p ił jed­
nym haustem.

Twarz jego powracała do normal­
nej barwy, próbował i śraiechnąć się.

— To twoja wina,— mruknął, pró- 
bójąc nadać tym słowom ton żarto­
bliwy— w moim wieKU nie można już 
bezkarnie oświaoczać się paczczc 
Widocznie za stary jeatem Pemyśł 
jednak o mej propozycji, Elzo. Byłem 
zawsze rwoim przyjacielem

— Czy mam czytać dalej?
Zairzymał ją gesicra.
— Zobaczymy się w biurze. Na­

myśl się dobrze, Elzc.
Wyszedł, zatrzaskując za sobą 

drzwi ao gabinetu. Wciąż jeszcze był 
w swoim pokoju, gdy Elza wsiadała 
do autobusa, który miar ją dowieść 
prawie do samych drzwi biura „Spółki 
Emery*,
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